Nr. 227. Kraków, Wtorek 6 Października 1891. 
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedzie] i Świąt uroezystych. 
NOWA. 


Rocznik X. 


PreRUMErgtę przyjmują: 
zamiejscewą: Administracya „Nowej Reformy” | wszystkie urzędy pocztowe: NAfEJSOw= 


Prenumerata wynosi: 
| rocznie: półrocznie: 


kwartalnie: | miesięcznie: wa: Administricya „Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 

Na piowincyi, z przesyłką pocztową 24 zł. w. a. | 12 sł. w. a. | 6 zł. w.» | 2 zł. w. a. w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plat Maryscki, 9, — Handle: E. Smidowicza i S. W. Niemojew- 
W Państwie Niemieckiem . . e * | 8 n » |14 , , "AE Ć 2 „50 t skiego w Sukiennicach.J. Bajers przy ul. Grodzkiej. | 

W miejsen . . . . . „ WE O „ „ |10, DAJ 1 „50 et. Zamiejscową prenumeratę | OgłosSZenig przyjmują Biura dzienników: We Lwo- 

De Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, | wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Piz — W Przemy- 

Bzwajearyi, Tureyi i innych krajów I 82 „ „ |16, „ 18, n I8» « ólu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski — W Wiedniu pp. Hassenstein & Vo. 


Pojedynczy unmer kosztuje 10 oentòw, z przesyłką pocztową 12 centów; — we Lwowie w 
Blurze dzienników Piona, ul, Karola Ludwika 9, dej nabyola po 10 ot. 
Prenumeraię przyjmuję się tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i prezkasy pieniężne na prenumeraię | ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne mieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej, — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Bękoptsów nadsyłanych Redakecya nie zwraca. 

Adres Redakcyj i Adminiastracyi: Ulica św. Jana Nr. 18. 


REF 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu uprasza- 
my o wczesne odnowienie prenumeraty, 
której warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistracya Nowej Reformy w Krukowie, 
agencye wymienione w nagłówku dziennika. 


Na podstawie zawartej umowy Prenumeratoro- 
wie N. Reformy mogą otrzymywać od 1 lipca 
br. następujące czasopisma po cenie zniżonej: 

„Echo muzyczne, teatralne i artystyczne" 
wychodzące w Warszawie, wraz z dwutygodnio- 
wym dodatkiem po następującej cenie: 

W Krakowie: miesięcznie 62 ct, kwartalnie 
l złr. 86 ct, 

Na prowincyl : miesięcznie 92 ct., kwartalnie 
2 złr. 76 ct. r 

„NOWE MODY“: po cenie znacznie zni- 
Żynejj a mianowicie: I złr. 20 ct. kwartalnie, 
40 ct. miesięcznie. 


ORZEC o a 


Przed zebraniem I się Rady państwa. 


I. 


Kilka dni zaledwie oddziela nas od nowej se- 
Syi Rady państwa. Dnia 8 b. m. zbierają się w 

iedniu reprezentanci przedlitawscy, aby po kilku 
Jgodniach feryj parlamentarnych. rozpocząć na 
Nowo swoją ustawodawczą pracę. Stoimy więc w 
Przededniu nowego okresu konstytucyjnego życia 
A nie ulega wątpliwości, że jest on zarówno wa- 
Zny dla naszego kraju, jak i dla całej monarchii 
Alstryaekiej. Nie od rzeczy zatem będzie rzucić 
okiem w przeszłość niedaleką, przypomnieć to, 
co w ubiegłej sesyi zrobiono i zastanowić się nad 
położeniem, w jakiem obecnie się znajdujemy. 

„Rozwiązanie Rady państwa, dokonane w stycz- 
niu r. b., stworzyło zupełnie. nową sytuacyę par- 
lamentarną. Upadek staroczeskiego stronnictwa 
i świetne zwycięztwo Młodoczechów, rozbiły do- 
tye wą większość w Radzie państwa. Prawica, 
powstała z koalicyi kilku klubów, podtrzymywana 
mozolnie przez naczelników stronnietw rozmaitych, 
Sama w sobie niezgodna, straciła racyę bytu. 
Niemcy, jakkolwiek liczebnie silni, rozbiei jednak 
na frakcye, nie byli zdolni do utworzenia większo- 
ści bez udziału innych klubów. Zapanował więc 
«om pletny chaos parlamentarny, w którym trudno 
Się było z poezątku zoryentować, trudniej jeszcze 
działać. Wyszło to niewątpliwie na korzyść rządu, 
który odtąd na większość oglądać się nie potrze- 

Ował, lecz zawierał jedynie cywilne śluby z klu- 

ami wedle okoliezności i stosunków — von Fall 
tu Fall. 

Dla ministerstwa, złożonego w trzech czwartych 
częściach z urzędników, była ta niemoc parla 
mentu wielce pożądana i wygodna tak ze wzglę- 
dów taktycznych, jak i zasadniczych. Nie licząe 
się bowiem z większością, której nie było, można 
było zwolna ten parlament i cały aparat konsty- 
tucyjny ubezwładnić, władzę w ręku swojem sku- 
PIĆ a z Rady państwa uczynić rodzaj „Beirathu*, 
zajmującego się sprawami ekonomicznemi i admi- 
nistrącyjnemi. Jakoż w tym duchu była ułożona 
mowa tronowa i w tym duchu zaczęły się poja- 


wiać inspirowane najwidoczniej artykuły (Patrz 
Krittsche Revue aus Oesterreich), głoszące ban- 
kruetwo parlamentaryzmu w Europie. 

W takiej sytuacyi znalazło się Koło polskie po 
marcowych wyborach, które na skład delegacyi 
naszej nieznaczny tylko wpływ wywarły. Te same 
Żywioły i osobistości, co nadawały ton polityce 
Koła w ubiegłej kadencyi, zajęły i teraz krzesła 
knrulue w delegacyi a tradycya dotychczasowej 
WER miala niewzruczona i nietykalna. 

ten sposób da się zupełnie wytłomaczyć i skłon- 
ność do utrzymania dawniejszych związków z rozbitą 
prawieą, objawiająca się w Kole, i ów kordyalny 
stosunek z ministerstwem hr. Taaffego, będący 
owocem długoletniej zażyłości. Wśród obeenych, 
zmienionych okoliczności były to niewątpliwie 
anachronizmy polityczne. Koło polskie, postępujące 
zwartym szeregiem, imponujące solidarnością swoją 
zarówno innym klubom jak i rządowi, mogło 
i powinno było odegrać w nowej Radzie państwa 
pierwszorzędną rolę. 


Ponieważ jednk w tych warunkach, w jakich 
się parlament wtedy znajdował, utworzenie wię- 
kszości było rzeczą niemal niepodobną, Koło po- 
stawiło więc zasadę „wolnej ręki“, trafną i 
korzystną, ale nie przeprowadzoną konsekwentnie. 
„Wolna ręka" bowiem była od początku związana 
z rządem i rządowi tylko, jak dotąd, przyniosła 
korzyści 

Inne kluby parlamentarne, które się znajdowa- 
ły w mniej pomyślnych od nas warunkach, któ- 
re albo dotychczas były w opozycyi (zjednoczona 
lewica), albo też z trudnością utrzymywały swój 
żywot efemeryczny, poszły za przykładem Koła 
polskiego i polityka „wolnej ręki“ stała się ba- 
słem powszechnem. Dla gabinetu był to wypa- 
dek nadzwyczaj pomyślny, utrzymywał bowiem 
chaotyczne status quo w parlamencie i zwalniał 
prezesa ministrów od wszelkich zobowiązań i u 
stępstw na rzecz silnej i celów swoich świado- 
mej większości. Było to niewątpliwie zasługą 
Koła polskiego, a raczej jego przywódców i trze- 
ba przypuszczać, że prezes ministrów fakt ten 
w wdzięczuej sobie zapisał pamięci. 

Ale nie na tam skończyła się ratunkowa akcya 
polskich delegatów. Jeden z wybitniejszych człon- 
ków Koła przyjął na siebie ciężki obowiązek: u- 
łożenia projektu do adresu, którym Izba miała 
odpowiedzieć na mowę tronową. Z góry można 
było przewidzieć, że wśród ogólnego rozbicia 
stronnictw, adres do skutku nie przyjdzie. Że 
mimo to poseł Biliński, działający naturalnie 
w porozumienia z komisyą parlamentarną Koła, 
pracy tej się podiął, i że napisał projekt do adre- 
Su nie polski, nie galicyjski, ale ściśle państwo- 
wy, austryacki, będący parafrazą mowy tronowej, 
to był drugi dowód, że Koło polskie solidaryzu- 
je się zupełnie z polityką gabinetu i gotowe jest 
do pewnego stopnia polityce tej poświęcić zasa- 
dy, w imię których do tego czasu walczyło. 
A gdy wreszcie okazało się, że i taki projekt 
adresu w Izbie nie znajdzie większości, uratow. 
prezydent Smolka sytuacyę znanym swoim 
wnioskiem, uchylającym adres i zastępującym 80 
aktem lojalności. 

Taką była polityka Koła polskiego na początku 
bieżącej kadencyi parlamentarnej. Przywódcy de- 
legacyi użyczyli silnego poparcia rządowi, urato- 
wali gabinet obecny z trudnego bardzo położe- 
nia i stali się przez to wszystko poniekąd stron- 
nieiwem ministeryalnem, około którego z biegiem 
czasu może się ugrupować większość: parlamen- 
tarna — rządowa. Czy to postępowanie było tra- 


Ogłoszenia (insersty) przyjmuje 


fne, o tem możnaby powąipiewać. Oddanie się 
bowiem bezwzględne i beswarunkowe rządowi 
lub jakiemukolwiek stronnietwu uważamy za rzecz 
hazardowną i politycznie błędną. Wszelkie soju- 
sze parlamentarne powinny polegać na kompro- 
misach, zasada do ut des musi być stosowana Z 
nieubłaganą konsekwency, 8 umiejętne wyzY- 
skanie każdego położenia politycznego aż do o- 
statecznych grauic jest kardvnalną regułą zdro- 
wej polityki. Przywódcy Koła polskiego, wiążąc 
się ściśle z gabinetem obecnym, wzięli tem sa- 
mem na Siebie wobec kraju odpowiedzialność za 
możliwe skutki tego sojuszu, a bliska przyszłość 
pokaże, czy hr. Taaffe umie być wdzięcznym i 
czy nasz kraj rzeczywiście odniesie korzyści z 


kk że delegacya polska sprzyja tak bardzo rzą- 
dowi. 


muy ZP) - 


Nowa pożyczka miejska. 


Komisya pomnożenia dochodów miejskich przed- 
łożyła Radzie miasta Krakows wniosek o zacią- 
gnięcie pożyczki w wysokości półtora miliona 
złr. Jest to druga, a |icząe także pożyczkę na ku- 
pno zakładu gazowego, trzecia Z rzędu wielka po- 
życzka, którą zaciąga miasto nasze od chwili za- 
prowadzenia autonomicznych rządów. 

Według sprawozdauja komisji rozdanego człon- 
kom Rady miejskiej, nowa pożyczka półtora mi- 
liona ma być użyty: f 

a) Na tudowy przez Radę miasta uchwalone 
i już wykonane, a mianowicie : Postu zwierzynie- 
ckiego na Rudawie (21,848 gr. 76 ct.) mostu 
na Smoleńsku (3.811 zły, 64 ot.) i szkoły bara- 
kowej na ulicy miodowej (14 155 złr. 2 et.) 

b) Na budowy przez Radę miasta uchwalone 
i już rozpoczęte, a mianowicie: 2 szkół przy u- 
licy Dietla i jednej szkoły przy ul. Studenckiej 
(174000 złr.), teatru (489.646 złr. 72 et. po 
strąceniu zapisu śp. Kruzera i datku kasy oszezęd- 
ności, wynoszących razem 96.125 złr. 31 et.) 
koszar dla obrony kraj. (150.000 złr), targowiska 
na bydło i rakładu kontumacyinega (250.000 złr.). 
mezeuut techuiezNO-przemysłowego (126.000 złr.) 
i 2 szkół barakowych (24 000 złr.) 

e) Na budowy. których Rada miasta nie uchwa- 
lita jeszeze, lecz których mają zażądać sekcye, a 
mianowicie stajnie na jarmarki końskie (36.000 
złr.), rozszerzenie rzeźni miejskiej (28.000 _złr.), bu- 
dowę 26 kramów przy ulicy Mostowej (1875 złr.), 
podeienia dla straganiarzy w jatkach poddominikań- 
skieh (2.016 złr.), ręstauracjł Szkoły na Kazi- 
mierzu (15.000 złr.), restaurscyą wieży ratuszo- 
wej i kościoła N, P., Maryi (20.000 złr.) i ku- 
pno starego teatru (12.394 złr.) Wydatki te wy. 
nosiłyby razem 1.562.246 złr. 14 et. a więc no- 
wa pożyczka nie pokryłaby ieh Całkowicie. 

„ Przystępując dò ocenienia projektu zaciągnię- 
Cia nowej pożyczki, zwrócić musimy uwagę prze- 
dewszystkiem na fakt, że przeważna część wy- 
datków, które mają być pokryte Z tej pożyczki, 
Już przez Radę miasta uehwalon% została. Część 
tych uchwalonych wydatków poniesiono już na- 
wet i rozchodzi się właściwie © ZWTot kwot, za- 
czerpanych tymczasowo z inny funduszów. Po- 
trzebę tych wydatków przesądz0n0 już zatem w 
Radzie miejskiej. Są to zreszłę WIdatki, częścią 
koni SKIEJ. Sg szkół ; 
8czne, jak budowa teatru, 57504, koszar itd. 
częścią pożyteczne, jak budowż muzeum techni- 
€Zno-przemysłowego, częścią obieUJą pewną ko- 


rzyść materyalną, jak budowa targowiska na by- 
dło i zakładu kontumacyjnego. Wprawdzie budo- 
wy szkół barakowych nie możemy policzyć do 
wydatków inwestycyjnych, szkoły te bowiem z 
natury rzeczy mają zaspokoić tyłko chwiłowe po- 
trzeby i dla tego należało je raczej pokryć z 
bieżących dochodów, resztę wydatków, objętych 
literami a i b, należy jednak uważać za wydatki 
inwestycyjne, które całkiem słusznie przez zacją- 
gnięcie pożyczki spłaealnej w ratach amortyzacyj- 
nych, rozkłada się na szereg lat następnych. 

Wydatków tych, które razem wynoszą złr. 
1.452.961 et. 14, a więc pokrywają niemal całą 
pożyczkę, nie podobna odraczać. : 

W tej mierze wydatki już poezynione i to po- 
czynione nie z funduszów bieżących, lecz pokryte 
tymezagowo Z obowiązkiem zwrotu pożyczonych 
sum, usuwają się z pod dyskusyi. Budowa szkół, 
teatru, należy do naglących potrzeb i bez szkody 
odroczyć się nia da, a budowa targowiska na by- 
dło i zakładu kontumacyjnego stała się nagłą 
potrzebą z chwilą uzyskauia koncesyi. Również 
nie znajdzie się nikt, ktoby nie ezuł potrzeby 
Muzeum techniezno-przemysłowego, a że budowa 
ta jest fundacyą pamiątkową, przeto odraczać jej 
me wypada i nie można. 

Kto wreszcie zna stan finansowy miasta, ten 
ani chwili wątpić o tem nie może, że z bieżących 
funduszów nie można wykonać budowli wymie 
nionych pod a) i b), chociażby owe inwestycye 
rozłożono na lat wiele, a nie można ich dokonać 
z bieżących dochodów tem bardziej, że owe in- 
westycye nie obejmują wcale wszystkich potrzeb 
miasta. Zaciągnięcie pożyczki uważamy zatem za 
konieczne wobec potrzeby, za słuszne wobee in- 
westycyjnego charakteru wydatków (koszta bu- 
dowy szkół barakowych wynoszą tylko 38.155 
złr. 2 ct), a nawet za korzystne, gdyż budowa 
własnych gmachów na pomieszczenie szkół i 
Muzenm przemysłowego korzystniejszą jest od 
najmu lokali prywatnych (w dodatku nie odpo- 
wieduich), a budowa targowiska i zakładu kon- 
tumacyjnego przynieść może pewną materyalną 
korzyść. 

Wydatki pod e) wymienione wynoszą zaledwie 
109.285 złr. i na ich pokrycie pozostałoby z po- 
życzki po strąceniu kosztów około 30.000 złr. 

Ocena tych wydatków nie może zatem wpły- 
nąć na wniosek zaciągnięcia pożyczki tem bar- 
dziej, że nie brak wydatków inwestycyjnych, na 
które resztę pożyczki obrócić można, gdyby od- 
rzuciło się wydatki wymienione pod e). Okolicz- 
ność ta uwalnia nas od omawiania tych wydatków, 
do których ocenienia brak zresztą obeenie dosta- 
tecznych danych. 

Warunki, pod jakiemi czeska kasa oszezędno- 
ści przyrzekła udzielić pożyczki, uważamy ze 
przystępne. Przedewszystkiem wielką korzyść tej 


pożyczki stanowi wypłata waluty w gotówce, a 
nie w papierach wartościowych. Gmina nie stra- 


ci zatem na zmianie papierów. Nie mniej korzy- 
stnem jest postanowienie, że raty amortyzacyjne 
opłaca się z dołu. Potrącanie pierwszej amorty- 
zacyjnej waluty zmniejsza kwotę, jaką pożyczają- 
cy otrzymuje, s więc podwyższa procent, jaki 0- 
płacać musi i podraża pożyczkę. Od pożyezki bę- 
dzie gmina opłacać 4!/, od sta rocznie tytułem 
procentów, 8 na amortyzacyę kapitału płacić bę- 
dzie pół procent rocznie. Razem zatem opłacać 
będzie gmina 5*/, rocznie, co uważać należy za 
weale korzystne. Nadto gmina nie potrzebuje 
podnosić całej pożyczki na raz, lecz podnosić ją 
może w mi i i 

miarę potrzeby, a obowiązek opłacania 


gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr: 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — W Paryżu Societé Mutuelie da Publicité A, 


Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroeta- 
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rat rozpocznie się w pół roku Od podniesienia 
reszty waluty. Nareszcie gmina będzie upraw nio- 
ną spłacić pożyczkę każdej chwili za sześciomie- 
sięcznem wypowiedzeniem. 

, Raty amortyzacyjne wynosić będą 75.000 złr. 
Ilo tę kwotę powiększą się wydatki gminy na 
cały szereg lat, Komisya proponuje zatem na 
pokrycie tej kwoty użyé: 

1) dochodów z Sukiennice w-kwocie 15.000 
złr. które dotychczas w budżet miejski nie były 
wstawione, 

2) dochodu z gazowni, który okaże się po u- 
koliczeniu inwestycyj w roku przyszłym, a które 
komisya przyjmuje w wysokości 30.000 złr., 
Denu oka Ojo zakłada 

0, «tóry obli a 
na 1500 a) y oblicza według stopy 6% 

4) przyrzeczoną subwencyę krajową w kwocie 
5.000 złr. 

Nadto proponuje komisya podnieść opłatę od 
czynszów z 2% na 2'/,%, 2 czego spodziewa 
się dochodu 5.000 złr. rocznie i dodatki do po- 
datków bezpośrednich z 12% na 125/,9/,, C0 ma 
powiększyć dochód znowu o 5000 złr. Gdyby ra- 
chunek. komisyi nie zawiódł, to spłata pożyczki 
nie obeiążyłaby zbytnio mieszkańców miasta. ale 
gdyby nawet okazało się potrzebnem większe o- 
podatkowanie mieszkańców, nie możnaby się co- 
fać przed zaciągnięciem pożyczki, skoro wydatki, 
jakie czekają miasto, uznano raz za konieczne i 
pożyteczne. 

Wydatki, które mają być pokryte z nowej po- 
żyezki, nie obejmują jeszcze wszystkich potrzeb 
miasta. Jakiej potrzeba sumy, aby pokryć wszel- 
kie potrzebne inwestycye. obliczyć trudno, skoro 
nie ma dotychczas szczegółowych planów i koszto- 
rysów. Że na te inwestycye potrzeba będzie 
znacznych sum, zrozumie każdy, kto wie, że spra- 
wa wodociągów a przy niej sprawa kanalizacyi 
musi być załatwioną, i że na tem nie kończy się 
jeszcze szereg inwestycyj, które wykonać będzie 
potrzeba. Nie podzielamy jednak zdania, że na- 
leży już teraz zaciągnąć większą pożyczkę. Nie 
podziolaray ago przedewszystkiem dlatego, że w o- 

eenej chwili nie można oznaczyć dokładnie su- 
my, potrzebnej na wszelkie inwestycye a nie uwa- 
żamy za możebne odraczać inwestycye, obecnie 
rozpoczęte. Tak sprawa wodociągów jak i sprawa 
kanalizacgi, które wymagać będą największych 
wydatków, dotychczas nie są dostatecznie przygo- 
towane i zapewne lat 'kilka upłynie, zanim bę- 
dzie można przystąpić do ich wykonania. Nato- 
miast zaciąganie pożyczki na to, aby w kasie 
leżała, uważamy za nieodpowiednie i niebezpieczne. 
Inwestycye dokonane z obecnej pożyczki podnio- 
są kredyt miasta i ułatwią mu zaciągnięcie no- 
wej pożyczki w przyszłości a nie obawiamy się pod- 
wyższenia stopy procentowej, leez przeciwnie spo- 
dziewamy się, że stopa procentowa obniżać się 
będzie. Powolniejsze wykonywanie robót publicz- 
nych ma wreszeie i tę korzyść, że ludność potrze- 
bująca zarobku ma go dłużej a nie przynęca się 
Jej do chwilowego zarobku, który po naglem wyko- 
naniu wszystkich inwestyeyj nagle ustaje. Sądzi- 
my zatem, że lepiej poprzestać obecnie na zacią- 
gnięciu pożyczki półtora miliona. 

Rada miejska powinna jednak nie zapominać 
0 tem, że wkrótce potrzeba będzie zaciągnąć nową 
i większą pożyczkę, że amortyzacya tej pożyczki 
obciąży znowu budżet, który obeenie już znaczne 
deficyty wykazuje. Należy zatem pomyśleć 26 
wczasu o podniesienia dochodów miasta, O usu- 
nięciu dzisiejszych niedoborów, o przygotowaniu 
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„Przeszkoda” (L'obstacie), komedya w 4 aktach 
Alfonsa Daudet'a. 


Hipoteza dzjedziczności i atawizmu, wyprowa- 
dzona przed światło kinkietów z tak bszwzglę- 
dnym pessymizmem przez Ibsena, wywołała ca- 
ły szereg polemik i artykułów, które mimo gor- 
liwych usiłowań, nie zdołały jednak ani kwestyi 
rozwiązać, an! Nawet jej rozwiązania naprzód po- 
sunąć. Samo przypuszezenie nie dało się dotych- 
czas naukowo dostatecznie stwierdzić, a zaobser- 
wowane fakta dziedziczności zboczeń moralnych, 
czy umysłowych, nie wystarczają zupełnie na wy- 
prowadzenie jakichá pewnych wniosków co do 
prawidłowości zjawiska. Ibsen uważa ję za pe- 
wnik i w sztuce swej p. t. Upiory, chcąc zwró- 
cić uwagę ogółu na straszną hydrę dziedziczno- 
ści, podporządkowuje stronę artystyczną nauko- 
wej tezie, Ku kwestyi tej arcyważnej Zwrócił gi 
i Daudet w sztuce, którą onegdaj wystawiono na 
scenie naszej, tylko że podezas kiedy Autor Nory 
i Podpór społeczeństwa rozwija konsekwentnie 


swoje założauie, to pisarz francuski, obdarzająe | Mit 


nas sztuką tendenceyjną, nie dowiódł ostatecznie 
niczego, poprzestając jedynie na kilku ogólnikach 
uspokajających : że silna wola i odporność natu- 
ry może uratować od skutków dziedziczności. 
O ostatecznych losach bohatera, nad którym 28- 
wisło przekleństwo możliwej i smutnej spuścizny, 
nie dowiadujemy się wcale z utworu Daudeta, 
8 sama kwestya dziedziczności wprowadzoną jest 
do Sztuki nietyle w formie zagadnienia palące- 
60, ile raczej Jako sensacyjna i weale oryginalna 
Przyprawa, mająca na celu nzyskanie pewnych 
efektów dramatycznych. 

„Jest ich też sporo w całej komedyi. Trzech 
pierwszych aktów słucha się z prawdziwem naprę- 
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żeniem — rozczarowania natomiast dość przy- 
krego doznaje sig w akcie czwartym. Rozwiąza- 
nie sztuki jest mdłe i banalne. Reklama licznych 
przyjaciół autora, doskonałą gra aktorów teatru 
„Gymnase* w Paryżu, piękny język oryginału, 
zjednały podobno Przeszkodsie powodzenie kaso- 
we w stolicy nadsekwańskiej — że jednak Bzta- 
ka nie mogła wywrzeć głębszego i trwalszego 
wrażenia, o tem przekonani jesteśmy, ujrzawszy 
ją u nas obecnie. Niema w niej zwykłego u Dau- 
det'a polotu fantazyi i głębszej, oryginalnej cha- 
rakterystyki figur, całość zaś razi pewną płytko- 
ścią, a nawet niekonsekwencyą w psychicznym 
rozwoju charakterów. Uwaga ostatnia odnosi się 
zwłaszcza do bohaterki komedyi, Magdaleny de 
Rómondy. Kocha ona i jest kochaną namiętnie 
przez młodego margrabiego Didier. Młodzi mają 
się pobrać i z najwyższą niecierpliwością o0cze- 
kują na ów dzień szczęśliwy, kiedy przed ołta- 
rzem zaprzysięgną sobie śluby dozgonne. 

Autor maluje ich miłość w takich barwach, 
że przypuszczamy. iż nie już rozdzielić by ich 
nie zdołało. A jednak — jednak staje się inaczej. 
Magdalena wyrzeka się narzeczonego pod wpły- 
wem odkrycia swego opiekuna, który ją ostrzega, 
iż ojeiee Didiera umarł na chorobę umysłową 
ość jej tak jest kruchą, iż samo przypuszcze- 
nie, mało zresztą uzasadnione, że choroba może 
być dziedziczną, dyktuje jej odwołanie wszystkich 
przysiąg miłości, Zerwanie to dobrowolne z na- 
rzeczomym tak bardzo ukochanym, dokonane nie- 
mal bez wahania się i tylko za podszeptem opie- 
kuna, który sam radby zastąpić jego miejsce, Zer- 
wanie to tak stanoweze i tak nagłe, wydaje nam 
się niedostatecznie umotywowanem, gdyż znamie- 
niem prawdziwej miłości jest właśnie pewna 
nieopatrzność i optymistyczua wiara w przyszłość, 
Bohaterka Sztuki p. Dsudet'a zrywa z narzeczo- 
nym wbrew psychologieznemu prawdopodobień- 
stwu, by następnie najniespodziewaniej ukazać 
się publiczności w akcie czwartym, zdecydowaną 


na małżeństwo, które poprzedzi” Przez pół nie- 


mal roku trwogą ję przejmował: , 2. 4 właści. 
wie nie zaszło, coby ją przekodść "9 uspokoic 
mogło. I w tem właśnie upať®®™y Przyczynę 
rozdźwięku, jaki sztuka budzi,” "teligentnym 
widzu. Współczucie psycholofi(719  dostrojone 
do wysokiego diapazonu kwestfi SPOłecznej w jej 
patologicznym przejawie, zostaja "Ble zawiedzio- 
nem przez sprowadzenia „pyądstOódy* z piede- 
stalu fatalistycznej dziedziczności» do poziomu 
najpospolitszej intrygi czarnego charakteru. 

Jeżeli brak ścisłości w przeprowadzeniu zało- 
żenia i umotywowaniu intrygi, stAlowią ujemne 
strony sztuki, to nie wynika ztąd. y jej zbywa- 
ło na seenach pięknych i porywalżcych. Piętno 
pierwszorzędnego talenty przebija Się tu nieje- 
dnokrotnie. Mile ujmuje nas prze Wszystkiem 
pewna czystość atmosfery 4 jakiej nam autor 
wbrew dzisiejszemu kierunkowi, PrZeZ cały wie- 
CZÓT oddychać pozwala, Wyją”SZY złośliwego 
opiekuna ono ziewski) i komieznej jegu sio- 
stry, (p. Wojnowska), wszystkie Postacie prawe 
są i uczciwe, bardzo subtelne, entuzygstyczne, 
wychowane w wykwintnej atmosferze galonu, 
która nie zdołała z nich jędnak Zetrzeć pierwia- 
stków natur zdrowych i normalnyeh. Jeden tyl- 
ko bohater sztuki, zdradza pewną SEScentryczność, 
bardzo zresztą Sympatyczną, którą P- Żelazowski 
w grze swoje] Ze Szczególnym naciskiem akcen- 
tował. Nie chcąc narzucać więzów, krępujących 
twórczość artystyczną, nie będziemy tu rozbie- 
rali, o ile takie pojęcie roli odpowiadało inten- 
cyom autora, PraQnącego zakweSlJonować istnie- 
nie dziedziczności. Z pełnem uznaniem przyznać 
natomiast możemy p, Żelazowskiemu, i% w myśl 
swojego założenia przeprowadził trudną rolę Di- 
diera jak najkonsekwentniej przez obszerną gamę 
najrozmaitszych stanów uczuciowych i myślowycb. 
Młody margrabia w jego interpretacyi tryskał 
całą pelnią natury niepohamowanej i bogatej. 

Czasem, i to jedynie w akcie pierwszym, za ma 


ło był dystyngowanym : błękitna krew szlachcica 
i maniery ezłowieka dobrze wychowanego, nawet 
pod maską arlekina przebijać się były powinny. 
Zresztą wszystkie odcienia tej skomplikowanej 
postaci uwydatnił p. Żelazowski z prawdziwą 
maestryą. Różowy optymizm młodzieńca, któremu 
dotychczas życie same kwiaty słało i uśmiechy 
znajduje w grze jego równie plastyczny wyraz 
jak i późniejsza bezgraniczna rozpacz, wobec 
pierwszego. a tak bolesnego zawodu. Porywają- 
cym był isiotnie moment kulminacyjny aktu dru- 
giego, kiedy artysta jednym ruchem i wykrzy- 
kiem przejmującym do głębi, zaznacza przełom 
w uczuciach, wzburzonych nadmiarem cierpienia. 
Uśmiech i wesołość znikają odtąd z twarzy Di- 
diera, a miejsce ich zastępuje melancholiczna za- 
duma i hamletowskie niemal refleksye. Nie mo- 
gąc się zapuszczać w zbytnie szczegóły, pomija- 
my akt trzeci, nastręczający niezmiernie bogate 
pole do popisu dla artysty i poprzestajemy na 
podniesieniu ostatniej jeszcze sceny w sztuce, 
kiedy bohater upojony zjawieniem się kochanki, 
tłomaczy matce, że posiada dość siły, by oprzeć 
się chorobie nad nim zawisłaj, i że nawet leka- 
rze pozwalają mu żenić się z Magdalenę Ten 
iym radości i tryumfu porywał słuchaczy prawdą 
i siłą. 

Obok głównego bohatera, którego. postać autor 
najhojniej wyposażył sympatyczne! rysami, Wy- 
suwa się na pierwszy plan sylwetka margrabiny 
i szlachetnego nauczyciela Hornus8. W zuszające 
istotnie są niektóre sceny SYNA Z matką i nau- 
czycielem. i í 

Cóż dopiero mówić © subtelnie pomyślanym 
i zaledwie z lekka zarysowanym stosunku tych 
dwojga ludzi do siebie. Szlachetność w traktową. 
niu tego pomysłu przynosi zaszczyt autorowi. 
Mniej nas tylko zachwycił dziwny, a mający pre- 
tensyę do heroizmu epizod, w którym matka, 
chcąc ratować syna od nurtującej go trwogi stra- 
sznego dziedzictwa, usiłuje podać się sama w 


niesłusne podejrzenie, dając mu do zrozumienia, 
że właściwie nie jest on synem obłąkanego. 

Rolę matki — odegrała p. Hoffmanowa, uwy- 
datniając w esłej pełni głębokie, szczere uczucie 
i szlachetny podkład dystyngowanej damy, 
wzbudzającej najwyższy szacunek. Gra jej ar- 
tystyeznie skończona, nadawała tej postaci sty- 
lowe kontury. Bardzo dobrze wcielił się w typową 
figurę nauczyciela p. Werner, czasem tylko głos 
jego nie dopisywał mu i nie brzmiał dość miękko 
w chwilach, kiedy należało silniej akcentować 
głębokie rozrzewnienie. 4 i 

Charakterystyczne figury stworzyli z epizodycz- 
nych postaci p. Stępowski i p. Wojnowska. Bar- 
dzo poprawną była też p. Wolska. 

Trudna rola bohaterki sztuki, Magdaleny, do- 
stała się w udziała artystee początkującej, nie 
dziw więc, że nie wy padła zupełnie dobrze. Rolę 
tę mogła i powinna była odegrać p. Kałużyńska. 
Panna Dzirytówna posiada niewątpliwie ogromne 
uzdolnienie artystyczne — rola jednak Magdale- 
ny przechodziła stanowczo jej siły. Głos jej sła- 
by potrzebuje jeszeze wzmocnienia to też sceny 
dramatyczne wyszły blado w jej _interpretacyi, 
momenta natomiast liryczne wypadły prawie bez 
zarzutu. 

Wdzięk, prostota, bardzo szlachetne i dystyn- 
50w8ne ruchy p. Dzirytówny, eżynią z niej zre- 
Sztą nader sympatyczne zjawisko na scenie. Żnać 
Przytem, że artystka ta zastanawia się poważnie 
nad sztuką aktorską. wniosek zaś nasz na tem 
opieramy, iż p. Dzirytówna nigdy bezezynnie 
czasu na Scenie nie traci i kiedy nie wygłasza 
jakiejś kwestyi, to przynajmniej niemą grą twarzy 
zaznacza swój współudział w toczącej się akeyi. 
Korzystna nader wzmianka należy się jeszeze p. 
Trapszównie, za bardzo wdzięczne oddanie Noeli, 
szczebioczącej przyjaciółki Magdaleny, co jak kwia- 
tek przedwcześnie podcięty, opuszcza świat we- 
soły, by skłonić skołateną głowkę w celi klasz- 
tornej.! (nit. ) 
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dochodów na opłatę rat amortyzacyjnych, jakie|nie. Według dokładniejszych wiadomości kilku 
w przyszłości opłacać będzie potrzeba po wyko-|z tych pielgrzymów, oglądając ciekawości rzym- 
naniu nowych niezbędnych !nwestycyj. skie, zaglądnęli także do Panteonu, gdzie jest 
ME grób Wiktora Kmanuela. W księgę wyłożoną, w 
którą zapisują się zwidzający, kilku z nich napi- 
gało: Five le Pape! Vive le Pape-roi! Gdy straż 
za to wezwała ich do odpowiedzialności, wów- 
eza8 w odpowiedzi krzyknęła garstka pielgrzy- 
mów: Brigand de Roi! Cochon de Roi! i pluli 
na grób. — Straż chciała winowajców uwięzić, 
ale inni chcieli temu przeszkodzić, to dało po- 
wód do bójki, która skończyła się uwięzieniem 
trzech głównych winowajców. 

Taka zniewaga oburzyła mieszkańców Rzymu 
i dała powód do szerokich demonstracyj na cze 
Wiktora Emanuela, twórcy jedności włoskiej. — 
Roztropniejsi Francuzi ocenili tę sytuację, WY- 
rzekli się solidarności z owem zuieważeniem pā- 
miątki, drogiej dla każdego Włocha; przewodni- 
czący komitetu francuskich pielgrzymów Har- 
mel oświadczył wobec rządu, iż się wypierają 
solidarności z nieenym wybrykiem, którego do- 
puściło się trzech młodzików ; i że nad tym wy- 
brykiem tem więcej ubolewają, że władze włoskie 
wobec pielgrzymów francuskich zachowywały się 
przez cały czas zupełnie życzliwie i uprzejmie. 
Podobne oświadczenie złożył sekretarzowi stanu 
przewodnik pielgrzymki, ks. Baulay. I rząd 
francuski nie usunął się od wyrażenia swej opi- 
nii, bo przez ambasadora swego przy kwirynale 
oświadczył ministrowi spraw zagranicznych, że 
nad tym wybrykiem ubolewa. 

Gdy wiadomość o tym wybryku młodzieży 
francuskiej i demonstracyi Rzymian na cześć Wi 
ktora Emanuela rozeszła się po Włoszech, wszę- 
dzie w znaczniejszych miastach objawiło się o- 
burzenie na Francuzów i Francyę; w bardzo 
wielu miastach urządzono wspaniałe demonstra- 
cye na cześć króla i na pomyślność Włoch zje- 
dnoczonych i stolicy Rzymu, a w samym Rzy- 
mie doszło do tego, że zgromadzenie weteranów 
uchwaliło petycyę o zniesienie ustawy, poręcza- 
jącej niezawisłość papieża i art. I konstytucji, 
gdzie religia katolicka ogłoszona jest jako reli- 
gia państwa. 

Teraz demonstracye już ustały, pielgrzymi 
francuscy wrócili do domu, uwięzieni będą od- 
stawieni do granicy. Niechęć wzajemna między 
Brancyą a Włochami doznała przez te wypadki 
znacznej podniety; mimo to nie przypuszczamy, 
by ten wypadek mógł wywołać jakiekolwiek dal- 
sze następstwa, Skoro rząd francuski wyraził 
ia ubolewanie nad wybrykiem garstki mło- 
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Epizod z pobytu cesarza w Libercu. 


Widownią gorszących scen był Liberec w uro- 
czystej chwili, gdy cesarz wjeżdżał do miasta, — 
mianowicie przyszło do brutalnej bijatyki 
między Niemcami i Czechami. 

Seenę tę opisuje pragska Politik w następują- 
cy sposób: 

„Najdrażliwsze sceny rozegrały się popołudniu 
na ulicy Rochliekiej na granicy miasta przed 
sklepem Chotka, gdzie Czesi zgromadzili się w 
wielkiej liczbie, by powitać monarchę w swej 
mowie ojezystej, gdy im tego w mieście nie do- 
zwolono. Atoli gimnastycy niemieccy z Liberca i 
Arnau — wielu z nieh uzbrojonych w 
laski — zjawili się zawczasu na tem miejscu, 
a widząe, że Czesi zgromadzili się W przeważnej 
większości, posłali po dwie muzyki woj- 
sk owe, (sic!) by zagłuszyć znienawidzone przez 
nich ezeskie „Slava“, Czesi przejrzawszy brzydki 
zamiar gimnastyków, zmienili swe stanowisko w 
kierunku ku Libercowi Tuż za nimi poszli i 
Niemey i rzucili się na tych, którzy byli w 
ezamarach. Jeden £ gimnastyków obalił przytem 
na ziemię Franciszką Hoka z Semilu. 

„W tym czasie zbliżył się już powóz cesarski 
i to właśnie w tej chwili, kiedy ów 
gimnastyk klęezał na piersiach po- 
walonego Czecha. Monarcha stanął w po- 
wozie i pogroził paleem. Czesi zawołali 
„Slava“, okrzyk ich jednak nie był dość głośny, 
podeaas gdy w mniejszości będący gimnastycy 
poczęli biedz za powozem cesarskim. Czesi za- 
ezęli biedz także. Rozwściekleni tem gimnastycy 
porwali się do lasek, zaczęli nimi Cze- 
chów okładać i rzucać kamieniami, które le- 
ciały po nad powozem dworskim. Czesi oczywi- 
ście jęli się bronić. Monarcha stanął znowu w 
powozie i powtórnie groził paleem. 
Niemcy krzyczeli: „Czeska hołota!“ „Oseskie 
psy.“ 

„Laskami zostali obici pp. Cizar i Hro ma- 
da z Pilgram, nauczyciel publicznej szkoły 
Fuchs, który, ponieważ ubrany był w czama- 
rę, został opluty. Gdy się bronił, przystąpił do 
niego policyant i rzekł : 

— Jak pan możesz się tak ostentacyjnie ubie- 
rać w czysto niemieckiem mieście ? 

„Na to odpowiedział p. Fuchs, że on może się 
tak samo zapytać, jakiem prawem policyant w 
monarchii austryackiej nosi pruski mundur. Po- 
licyant zagroził mu uwięzieniem. 

„Na innem miejscu znieważono panie czeskie 
Schulz i Fritsch, a policya — choć blisko sta- 
ła — nie mięszała się w te zajścia wcale. Cze- 
chom musiał przyjść w pomoc p. Drazny z Li- 
dyszę Aaa 

„Omłą tę skandaliczną scenę zorganizował gi- 
mnastyk Linhardt, odrodpić A Libereak 3 

Tak przedstawiła rzecz Polsiśk i spotkała się 
naturalnie z zaprzeczeniem dzienników wiedeń- 
skich. Trudno jednak przypuścić, aby powsżny, 
bądź-co-bądź, dziennik, jakim jest Polsttk, dopu- 
szczał się fałszowania faktów, tem bardziej, że 
redakcya jego w mumerze ostatnim omawiając 
pobyt eesarza w Libercu, z całą stanowczo- 
ścią podtrzymuje poprzednie swe donie- 
sienia i wzywa władze rządowe, aby rzecz całą 
sprawdziły. 

Że jednak Polstik nie zmyśliła faktu, dowo- 
dem tego wychodzący w Pradze Deutsches Abend- 
blańć, który donosi, że podczas wjazdu cesarza do 
Liberca „pomiędzy powozem przyboeznego adju- 
tanta a cesarskim przeleciał kamień, 
następnie, że cesarz był naocznym świadkiem, 
jak „giranastycy niemiecey bili się (sie) z kil- 
ku osobami z gminu,* a cesarz powsta- 
wszy w powozie pogroził im ręką. Otóż Politik 
z całą stanowczością utrzymuje, że temi „osoba- 
mi z gminu* byli wymienieni przezeń Czesi. 

pizod ten z pobytu cesarza „w zamkniętym 
okręgu niemieckim“ nie potrzebuje chyba komen- 
tarza i dowodzi brutalności germańskiej, która 
w najpoważniejszych nawet chwilach z całą wy- 
bucha gwałtownością. 


Pogreeb Boulangera. 

W sobotę odbył się w Brukseli pogrzeb Bou- 
langera z wielką stosunkowo wstentacyą, jak na 
rozbitka politycznego, który utracił zupełnie po- 
pularność i wszelkie znaczenie polityczne. Na 
pogrzeb przybyli wszyscy wybitniejsi bulanżyści, 
w ich liczbie Rochefort, Deroulóde, Laur, 
Millevoye i inni. Mnóstwo wieńców nadesła- 
no z różnych stron Francyi, szczególnie zaś z 
departamentu du Nord, skąd wzięła początek po- 
lityczna popularność Boulangera. Pomiędzy wień- 


ników od anarchistów bulanżysto«- 
skieh, był także wieniec od podoficerów 
trzech pułków, w których służył Boulanger, 
oraz wieniec od ligi patryotów. Z rodziny 
przybył na pogrzeb kuzyn Boulangera Vogel- 
sang. Wdowa po Boulangerze nie byłą na po- 
grzebie, _ 

Zwłoki Boulangera pochowano na cmentarzu 
w Izelles, w grobie obok pani Bonnemain. Mów 
pogrzebowych nie było Żadnych. Po złożeniu 
trumny do grobu, Deroulede chwycił chorągiew 
z barwami franeuskiemi, ueałował ją i rzucił do 
grobu, wołając: „Adieu, mon amil“ 

Tłum ciekawych z kilku tysięcy ludzi towarzy- 
szył orszakowi pogrzebowemu. Przy wejściu na 
cmentarz był tak wielki ścisk, że kobiety mdlały 
i wiele osób poranionych, Policya i oddział żan- 
darmeryi utrzymywały porządek. Wiele osób a- 
reSZtowano0. 

Przy rozejściu się orszaku z cmentarza ode- 
zwało się kilka głosów Szyderczych przeciwko 
Rochefortowi, Tłum jednakże urządził mu wspa- 
niałą owacyę j przez długi czas Belgijczycy 
Francuzi wzuosili okrzyki na cześć Rocheforta. 

Na grobem Boulangera przyrzekli sobie bulan- 
żyści występować nadal jako zwarta grupa poli- 
tyczna, zwłaszcza zaś wobec zwyczajnej sesyi par- 
lamentu, która będzie, jak łatwo przewidzieć, 
bardzo ożywioną. Tylko na wypadek wojny Fran- 
cyi z Niemcami postanowili bulanżyści abdyko- 
wać, ponieważ wtedy powinno być jedno tylko 
stronnictwo — narodowe. 


o 
Kronika. 


Kraków, 5 paśdsiernika. 


Nabożeństwo na Wawelu wozoraj, jako w dniu 
imienin cesarza, odprawił książę kardynał Dunajew- 
ski, w obecności licznie zebranych dygnitarzy cywil- 
nych antonomieznych i rządowych, oraz wojskowych, 
Uroczyste nabożeństwa odbyły się również wo wszy. 
stkich kościołach i obeeną była na nich młodzież 
szkolna wraz z gronami nauczycieli. 

Procesya. Wczoraj, jako w dniu Świętą Matki 
Boskiej Różańcowej, odbyła się w rynku głównym 
miasta uroczysta procesja, która wyruszyłą g ko. 
ścioła 00. Dominikanów. Tłumy nabożnych tową- 
rzyszyły pochodowi przy sprzyjającej pogodzie, 

Posiedzenie Rady miejskiej dla dalszego cjągn 
obrad nad sprawą zaciągnięcia pożyczki. odbędzie 
się jutro we wtorek o godz. 6 po południu. Obrady 
jawne poprzedzi posiedzenie ponfne, które BIĘ za- 
cenie o godzinie 5. 

W głośnej sprawie podhajeekiej rozpoczęło się 
dziś o godzinie 11 przedpołudniem posiedzenie Rady 
nadzorozej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie. 

Skład Rady jest następujący: Prezesem jest Pp. 
Dembowski, wiceprez. Męciński, członkami zaś pp. 
Badeni St, Balicki L. z Wykot, Benoe z Niegowic, 
Bielański z Straszęcina, Bohdanowicz z Oszechlib, 
Cieński z Okna, Dobrzyński z Zakrzowa, Garapich 
z Cebrowa, Gniewosz z Potoka Złotego, Gniewosz Z 
Nowosielec, Gnoiński z Krasnego, Głażewski z Chmie- 
lowy, Gostkowski z Tomie, Henzel z Szełomyi, Ho- 
molacs z Krakowa, Jasiński z Zahajpola, Komornicki 
z Zawadek, Kraiński z Wyszatyc, dr. Marchwicki 
ze Lwowa, Obertyński z Cieląża, Prek z Pantalo- 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 5 paśdeiernika. 

W czasie pobytu swego w Pradze i Li- 
bereu, cesarz niejednokrotnie wzywał obie na- 
rodowości do zgody i wcale wyraźnie dał do 
poznamia, że życzy Sobie, aby ugoda czesko-nie- 
miecka przywała do skutku na podstawie wiedeń- 
akich punktacyj. Tym duchem jest także przejęta 
piame odręczne cesarza, zawierające podziękowa- 
nie Z8 serdeczne przyjęcie, jakiego cesarz doznał ji 
w Czechach. Dziś więc nie może ulegać wąt- 
pliwości, że na postanowienie cesarskie wpłynęła 
nadzieja wywarcia wpływu na losy ugody czesko- 
niemieckiej i że z podróżą cesarską łączono na- 
dzieję pozyskania umysłów dla dzieła, które roz- 
poczęte za wolą monarchy, nie rokowało pomyśl- 
nego zakończenia. Zdaje się jednak, że nadzieje 
te zawiodły. W czase pobytu cesarza w Cze- 
cehach nie brakło drobnych wprawdzie, ale 
charakterystyecznych zajść, które stwierdzały, że 
daleko jeszcze do pojednania Niemeów z 
Czechami i że słowa monarsze nie wywarły 
wielkiego wpływu. Dziś stwierdza to samo dys- 
kusya dziennikarska, a sprawa ugody niewątpli- 
wie w niezem nie postąpiła naprzód, skoro staro- 
czeska Politik i dziś oświadcza się przeciw wy- 
konaniu punktacyj ugodowych. 

„Newe fr. Presse dowiaduje się. że pobyt mi- 
nistra sprawiedliwości w Pradze w czasie po- 
bytu cesarzą jest w związku za sprawą rozgrani- 
czenia okręgów sądowych. O przeprowadzenie 
prac przygotowawczych miał być prezydent s4- 
du apelacyjnego urgowanym ze sfer najwyż- 
szych. Prace te już ukończono i zalegają one w 
Wydziale krajowym. 


Domein w Rnymie. 
Z depesz sobotnich wiadomo, że w Rzymie 


niektórzy pielgrzymi francuscy dopuścili się znie- 
wagi na nagrobku Wiktora Emanuela w Panteo- 


cami znajdował się jeden z czarnych nieśmiertel-i Prośby włościan. Otrzymaliśmy dosłowne odpi- 
!av presb, jakie mieszkańcy i "urzędy gminne Bo- 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 6 Października 1821. 


Henryk Bielański zmarł w Krakowie w 76 
roku życia. 

Z teatru. Na dwóch z rzędu przedstawieniach 
sztuki Daudeta „Przeszkoda* teatr był przepełnio- 
ny. Jutro i we czwartek graną będzie ta sama 
sztuka. 

Zderzenie się pociągów. Z Tarnowa donoszą 
nam: Dnia 4 b, m. najechał pociąg Nr. 413 na po- 
ciąg Nr. 416 na samej stacyi kolejowej w Tucho- 
wie. Przyczyną wypadku było: że zwrotniczy, któ- 
ry miał pociąg z Sącza jadący puścić na inny tor, 
przed samem nadejściem pociągu przełożył dobrze 
ustawioną zwrotnicę. Panika powstała między po- 
dróżnymi z powodu wstrząśnienia obu pociągów i 
byłoby przyszło do strasznej katastrofy, gdyby nie 
przytomność obudwóch maszynistów, a głównie ma- 
szynisty pociągu Nr. 416. Ten widząc groźne nie- 
bezpieczeństwo, chciał całą siłą pary wstecz się 
zwrócić, co byłoby mu się udało, gdyby nie to, że 
się dwa wagony wykoleiły, które zaledwie po pro- 
gach 60 metrów w tył cofnięte zostały. Na ten 
czas nadjechał pociąg Nr. 413, który uszkodził mo- 
cno maszynę, dwa wagony pakunkowe i parę wa 
gonów osobowych. Z ludzi, prócz rezerwowego po- 
rucznika od kawaleryi i komisarza straży skarbowej 
z Tarnowa, nikt więcej nie doznał obrażeń. 

Z dyrekcyi ruchu kolei państwowych o wypadku 
tym otrzymujemy następujące zawiadomienie: 

Dnia å b. m. na stacyi kolei państwowej w Tu- 
chowie nastąpiło, wskutek fałszywego ustawienia 
zwrotnicy, lekkie zderzenie się pociągów osobowych 
Nro 413 i 416, wjeżdżających do krzyżowania. 
Skntkiem tego zderzenia odniosły z podróżnych czte- 
ry osoby, zaś z personala kolejowego dwie osoby 
lekkie kontnzye, uszkodzenia zaś taboru maszyu i 
wozów są nieznaczne. 

Z wyjątkiem jednego kontuzyonowanego podróżne- 
go, który pozostał u swych krewnych w Tuchowie, 
wszys0y inni udali się zaraz w dalszą podróż. 

Blankietów wekslowych w języku polskim war- 
tości powyżej 1 złr, jak nam donoszą, niepodobna 
nabyć w Krakowie. 

Piękne spinki I szpilki z pozłacanego tombaku 
z godłami narodowemi z 1868 roku. t.j. z herbami 
Korony, Litwy i Rusi, widnieją na wystawie handlu 
p. Szulca w Rynku. 

Drugi zjazd radykałów ruskich rozpoczął się 
wczoraj we Lwowie i trwać będzie dwa lub trzy 
dni. Zjazd ma charakter Ściśle prywatny. Wstęp 
dozwolony jedynie za okazaniem legitymacyj, podpi: 
sanych przez członków komitetu urządzającego. Go- 
ście wykluczeni, Na porządku dziennym stoją kwe- 
stye organizacyi stronnictwa, organu, jakoteż czę- 
ściowej zmiany programu. 

Zakład ociemniałych we Lwowie święcić bę- 
dzie w dniu 7 b. m. ozterdziestą rocznicę swojego 
istnienia, 

Burmistrzem m. Krosna w miejsce á. p. dra 
Augusta Lewakowskiego wybrany został dr. Feliks 
Czaykowski, adwokat, i jego zastępcą p. Jan 
Garfiński. 

Odczyty dla młodzieży. Z inicyatywy i stara- 
niem Wydziału Czytelni polskiej w Czerniowcach, 
w lokalu tejże Czytelni odbywać się będą bezpłatne 
popularne odczyty z historyi polskiej dla młodzieży 
rękodzielniczejj Sam pomysł urządzenia tych odczy- 
tów jest dowodem, iż zarząd Czytelni dobrze poj- 
moja swoje zadania, a niepodobna wątpić, iż wy- 
kłady tago sodzaju winną aig wialee pożytecznemi 
dla młodzieży polskiej, nie mającej sposobności 
kształcenia się w normalnych waruukach. 

Zarząd Tow. pomocy naukowej w Raciborzu 
odbył w dniu 27 września br. pierwsze swe po- 
siedzenie. Liczba członków Towarzystwa powiększyła 
się 0 14 osób. Załatwiono pierwszy wniosek o 
wsparcie, pochodzący z okolic Opola. Kasa Towa- 
rzystwa rozporządza stosunkowo znaczną sumą, je- 
żeli Bię ma na uwadze krótki czas istnienia Towa- 
rzystwa, Następne posiedzenie odbędzie się w pa- 
ździerniku br. Adres przewodniczącego: Dr. med. 
Józef Rostek, Racibórz (Ratibor OS.) 

Z Królestwa Polskiego. Kuryer Warszawski 
donosi: W tych dniach na mocy aktu notaryalnego, 
sporządzonego przed rejentem Wydżgą w Warszawie, 
hr. Augustowa Potocka oddała na własność dobra 
Międzyrzeckie Andrzejowi hr. Potockiemn. Nowy 
właściciel, obejmując Międzyrzec, składający się z li- 
cznych folwarków, zapewnił, że w dotychezasowym 
systemie gospodarstwa nic zmieniać nie myśli i ad- 
ministrującego dobrami radcę Leona Dmochowskie- 
go uprosił o dalszy zarząd. Z inicyatywy tegoż p. 
Dmochowskiego, znanego agronoma, i za zgodą hr. 
Augustowej Potockiej, urządzono teraz w Międzyrze- 
czu jednę z większych w kraju gorzelni w połącze- 
niu z rektyfikacyą. Należy zaznaczyć, że w zyskach 
gorzelni będą uczestniczyć wszyscy dzierżawcy fol- 
warków, którzy tem samem stają się producentami 
i fabrykantami. Właściciel dominium odtrącać bę- 
dzie tylko pewien procent na amortyzacyę wyłożo- 
nega kapitałn 

Wiec inżynierów | architektów anstryackich 
odbędzie się w Wiedniu w dniach 9 i 10 bm. Bę- 
dzie to po upływie 8 lat trzecie zgromadzenie tej 
korporacji, liczącej 21 stowarzyszeń i 5744 ozłon- 
ków w Austryj, a obrady tegoroczne wiecu wiedeń- 
skiego nabiorą o tyle ważniejszego znaczenia, że o 
ile zapowiadają pisma tamtejsze, przedłożone mu 
zostaną rozmaite wnioski i projekty, które, jeżeli zy- 
skają aprobatę obradujących, następnie zaś rządu, 
zdołają, byś może, do gruntu zmienić stanowisko 
całego tego stann, zarówno w życiu politycznem, 
jak gocyalnem i oprzeć je na nowych podstawach. 
Z uwagi też na to, mają już przed wiecem zebrać 
się konferencye delegatów stowarzyszeń poszczegól- 
nych. Konferencye te odbywać się będą w lokalu 
„austr. stow. inżynierów i architektów" w Wiedniu 
(I. Eschenbachgasse Dr. 9) gdzie też wydawane bg- 
dą karty uczestnictwa, Wędług wniosków stałej de- 

Dr. Michał Kaufman powrócił z Marienbadu. |legacyi zawiera porządek dzienny wiecn następujące 

Aleksander Myszuga powiększył zapowiedzianą | punkty : * egzamina państwowe, 2) egzamina dy- 
pierwotnie liczbę występów we Lwowie i przybędzie | LM ) tytuł doktorski, 4) ochrona dla tytu- 
do Krakowa dopiero 20 bm, aby wziąć udział w |łów: mmłynier" i „architekt“, stanowisko urzędo- 
koncercie Tow. muzycznego. wnio antoryzowanych techników prywatnych, 6) 

Zmarli. Dr. Ludwik Jastrzębiec Myszkowski, |Stan0wisko akademii górniczej, 7) stanowisko inży- 
adwokat krajowy w Jarosławiu, właściciel dóbr ziem- | DIorów i architektów w słnżbie budowniezej przy 
skich Stubna, Tymbarku i klucza Hruszewickiego, kolejach państwowych; 8) prawo wyborcze techni- 
zmarł w 60 roku życia w Karlsbadzie dnia 1 pa-|ków i głos wirylny dla rektorów, j 
źdźiernika b. r. Międzynarodowy kongres statystyczny w Wie- 

Jan Chądzyński, żołnierz wojsk polskich z|dniu zakończył swe obrały w sobotę 3 bm. Na 
r. 1881, zmarł dnia 1 b m. w Rasinie, Wszedł pn |ostatniem posiedzeniu mianowano 13 statystyków i 
niegdyś do Galicyi z korpnsem generała Ramoriny nozonych honorowymi członkami instytutu. W rzę- 
i zamieszkał w Rusinie, w majątku á, p, Filipa Pa. | dzie mianowanych znajduje się także minister Gautsch. 
dlewskiego, gdzie żyjąc uczciwie i pracowicie, do- Jako miejsce przyszłego zebrania się kongresu wy 
czekał Bię końca Żywota. znaczono Chicago. Uczestnicy kongresn zgroma- 

Eulalia Eminowiczowa, wdowa po radcy dzili się następnie na Kalenbergn na pożegnalną 
dworu, wiceprezydencie sądu krajowego, zmarła we neztę, wśród której podnoszono liczne toasty 28 
Lwowie w 74 roku życia. cześć zagraniczuych i krajowych członków instytutu. 


wie, Starowiejski z Bratkówki, dr. Straszewski z Kra- 
kowa. 

Wszyscy członkowie Rady przybyli na posiedzenie, 
nadto stawili się sprawozdawcy N. Reformy, Dsien- 
nika Polskiego, Kuryera Lwowskiego, Gascty Na- 
rodowej i Czasu. Jednak pomimo wniosku p. W Ło- 
dzimierza Gniewosza, domagającego się ja- 
wności posiedzenia Rada większością głosów uchwa- 
liła Zarządzenie tak Ścisłej tajności, że nawet se- 
kretarze Towarzystwa musieli opuścić salę. Wybrano 
jedynie komisyę do protokółów, w której skład we- 
szli członkowie Rady Bielakski, Gnoińskii 
Straszowski. 

Obrady prawdopodobnie trwać będą kilka dni. 

(Patrz „Ostatnia wiadomości“). 
, Szkoła realna w Krakowie obchodziła dzisiaj 
jubilensz 25-letniej działalności pedagogicznej dyre- 
ktora swego, znanego literata dra Hugona Zathey'a. 
Jubilat był przedmiotem serdecznych owacyj ze strony 
grona nauczycielskiego i uczniów. Dyr. Zathey powo- 
łany został do służby nauczycielskiej już w dwudzie- 
stym roku swego Życia, otrzymawszy w październi- 
ku r. 1866 nominacyę na zastępcę nauczyciela przy 
niemieckiem gimnazjum akademickiem we Lwowie. 
Wykładał tu młody naówczas nauczyciel język pol- 
ski we wszystkich klasach po Eugeniuszu Łazow- 
skim, znanym autorze gramatyki polskiej, Od lat 20 
przebywa p. Zathey stale w Krakowie, pracując naj- 
przód jako profesor w szkole realnej i gimnazyum 
Sobieskiego. Z racyi Obecnej nroczystości odbyło się 
dziś staraniem gron nauczycielskiego solenne nabo- 
Żeństwo w kościełe OO. Pijarów, na którem byli 
obecni młodzież i profesorowie, choąc w ten powa- 
żny sposób daó wyraz swego szacunku i uznania 
dla powszechnie szanowanego dyrektora. 

O sprzedaży dóbr Radłów wszystkie prawie 
dzienniki krajowe zamieściły artykuły z komenta- 
rzami wcale nie dwuznącznemi, iż ze stanowiska 
ogólnego gospodarstwa krajowego byłoby wielce po- 
żądanem, aby dobra te, za które p. dr. Maurycy 
Straszewski ofiarował 1 złr. więcej, aniżeli książę 
marszałek Sangnszko, pozostać mogły w rękach księ- 
cia, jako właściciela dającego gwarancyę, iż znajdu- 
jące sig w dobrach tych lasy nie zostaną wyniszczo- 
ne. sprawie tej dobrze poinformowana Pogoń 
tarnowska zamieściła również artykuł, w którym 
między innemi czytamy: „W kluczu radłowskim 
znajdują się ogromne, bo do 6000 morgów obszaru 
obejmujące lasy, z czego blisko 2000 morgów lasn, 
nadającego Się do cięcia, dla spekulantów zatem na- 
bycie takiego majątku mogłoby być bardzo korzy- 
sinem, ale dla kraju, a specyalnie dla okolicy bar- 
dzo szkodliwem, 

„Dła kraju, uzn86 musi każdy, nieobojętną bę- 
dzie rzeczą, w ozyich rękach znajdzie się ten ma- 
jątek. Czy w rękach prawdziwego gospodarza, czy 
też spekulanta, płacącego należytość kupna kwotą, 
za wycięte lasy ctrzymaną ; ogołocenie bowiem tak 
wielkiej przestrzeni £ drzew, jak cała okolica mię- 
dzy Tarnowem a Niepołomicami, nie może wyjść 
na pożytek kraju, Gospodarka p. Straszewskiego w 
lasach wiśnickich będzie dobrym a odstraszającym 
przykładem, ezego się mogą radłowskie lasy spo- 
dziewać pod opiekuńczą ręką p. Straszewskiego. 
Mamy niepłonną aadzieję, iż Radłów należeć będzie 
do ks. E. Sangueski. Co daj Boža!“ 


rzęciua i kadłewe wyrtosewgt' do marszałka 
krajowego księcis Sanguszki w sprawie nabycia 
dóbr radłowskich. Wieśniacy, wés i radni idą tu 
ręka w rękę z proboszczami, wikaryuszami i nau- 
ozycielami, wszystkich bowiem podpisy znajdują się 
na wystosowanej do księcia marszałka prośbie. Je- 
dnę z tych próśb, obie bowiem identycznemi są co 
do treści, przytaczamy w dosłowuem brzmieniu : 

„Mieszkańcy Borzęcina w ostatnich dniach po- 
wzięli wiadomość, że książę marszałek „amyśla na- 
być na własność dobra rądłowskie. Wiadomość ta 
napełniła nas niewymowną radością, gdyż w ten 
sposób dobra te nia będą przeznaczone ną rozdra- 
panie i zniszczenie, a my dostaniemy za właściciela 
potomka uajzasłużeńszej w kraju naszym rodziny, 
bogobojnej i przezacnej. Dlatego błagamy Boga, aby 
Księcia Marszałka utwierdził w tej myśli i zanosi- 
my pokorną w imieniu całej gminy prośbę, aby 
Książę Marszałek spełnić raczył ten czyn patryoty- 
ozny, zachowując kawałek krajn w całości I wziął 
nas w swoją opiekę, za którą będziemy się starali 
wywdzięczyć przywiązaniem i miłością. Borzęcin, 
dnia 26 września 1891. (Następują liczne podpisy), 

Posiedzenie Izby handlowo- przemysłowej kra- 
kowskiej, zwołane na wtorek 6 b. m. na godzinę 5 
po połnduiu, z powodu równoczesnego posiedzenia 
Rady miejskiej w sprawie 11/ -milionowej pożyczki, 
nie odbędzie się o 5 godzinie, ale © Bodzinie 3:/, 
po połndniu, iżby się skończyć mogło do godz. 5, 

T. Chudziński. Śmieró nieodżałowanego profesora 
Izydora Koperniekiego Opróżniła katedrę antropologii. 
W Paryżu przebywa skromny a znakomity ną niwie 
tej pracownik w osobie p. T. Ohudzińskiego, byłego 
assystenta przy profesorze Broca, Preparatora przy 
muzeum Ecole des hautes études, Autora licznych 
w wychodzącym przed laty nakładem hr. Jana Dzia- 
łyńskiego Pamiętniku nauk ścisłych („Anatomia 
porównawcza zwojów mózgowyth*), w Revue d” 
Anthropologie w Bulletins de la Société d An- 
thropologie prac, jakoteż wykonawcy okazów, podzi- 
wianych na wystawach Paryskich. Możeby on, jako 
Polak, wolał służyć naukowo Polsce, aniżeli nieła- 
skawej na nas obeonie Franeyi. Zwracamy na to 
uwagę kół, decydujących w tej mierze. 

P. Zygmunt Hendel , architekt, stypendysta uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, po kilkoletnim pobycie na 
studyach za grauicą powrócił ną stałe do Krakowa, 

Z uniwersytetu. P. Wiacenty Markiewicz, rodem 
z Boryni w Galicyi, otrzymał na uniwersytecie Ją. 
giellońskim stopień doktora praw, 


3.000 złr. nagrody przeznaczyła policya w Pra- 


dze dla tego, kto wykryje aprawców znanego wy- 
buchu dynamitowego pod Roseuthal. Z sumy tej o- 
trzyma 1000 złr., kto władzom rządowym dostarczy 
wskazówek, celem wyśledzenia sprawców. 


Mianewania. Minister rolnictwa zamianował pra- 


ktykanta rachunkowego przy namiestnietwie we Lwowie 
Aleksandra Gnaedingera, tudzież adjunkta podatkowego 


przy głównym urzędzie podatkowym w Krakowie Hipolita 


Skulskiego, asystentami rachunkowymi; zaś kalkulanta 


rachnnkowego przy namiestnictwie we Lwowie Władysła- 
wa Lelio, praktykantem rachankowym gal. Dyrekeyi la- 
sów i dóbr skarbowych. 

Namiestnik zamianował koncepistów namiestnietwa: 
Czesława Kobuzowskisgo w Wadowicach, Antoniego Mra- 


vinesica w Jaśle i Jana Matkowskiego w Rohatynie, ko- 
misarzami powiatowymi; zaś praktykantów koneaptowych 


namieatnictwa : Adama Przybieleckiego w Przemyślu, Wła- 
dysława Różyckiego we Lwowie i dra Bogusława Ambro- 
ziewicza w Mościskach, koneepistami namiestnietwa. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasową nau- 
czycielkę młodszą Julię Mrazównę w Skomorochach, sta- 
łą nauczycielką młodszą zawiadującą szkołą Aliainą w 
Skomorochach. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarzy 


Pstowych : Leopolda Bełdowskiego z Brzeska do Ska- 


atu, Tadeusza Bobrzyńskiego z Jasła do Sanoka i Lu- 
dwika Kukulskiego z Kolbuszowej do Brzeska; zaś kon- 
cepistów namiestnietwa: Zdzisława Stradiota ze Skałatu 
de Kolbuszowej i Władysława Różyckiego ze Lwowa do 
Żółkwi: wreszcie praktykantów konceptowych namis- 
stnictwa: Stanisława Tyszkuwskiego s Kosowa do Koło- 
myi, a Wincentego Przybysławskiego z Kołomyi do Ko- 


sowa. 


Repertoar teatru krakowsklego. 


We wtorek 6 października: Po raz trzeci 
„Przeszkoda* (L Obstacle), dramat w 4 aktach 


Alfonsa Daudeta. 


We czwartek 8 października: Poraz czwa rty 


„Przeszkoda* (L'Obstacle), dramat w 4 aktach 
Alfonsa Dandeta, 


Lm LZ A ON, 


I. Wieczór Towarzystwa muzycznego. 


Zapóźniony nieco tegoroczny sezon koncertowy za- 


inaugurowało piątek Towarzystwo muzyczne wie- 
czorem, którego program, urozmaicony występem li- 
cznego grona amatorów i amatorek, ściągnął do "ali 
koncertowej liczny jak zawsze zastęp muzykalnej 
publiczności. Zrosła się ona jnż i zżyła tak daleca 
z Towarzystwem i z taką nfnością na działalność 
tegoż spogląda, że nie zawiedzie w żadaym wypad- 
ku nadziei kierownictwa, które w tem trwałem u- 
znanin i poparciu ze strony majmuzykalniejszych 


sfer naszego miasta widzieć winno zachętę i bo- 
dziec do coraz skrzętniejszej pracy nad rozbudza- 


niem zamiłowania do poważnie traktowanej mn- 


zyki. 
Wozorajszy wieczór przypomniał nam dawną zna- 


jomą panią Annę Legade, która przed kilku laty 


dała się poznać w Krakowie ze swego pięknego, 
głębokiego i w doskonałej szkole pielęgnowanego 
głosn. Od czasu ostatnich występów p. Legade w 
Krakowie, głos ten lubo może utracił nieco ze swe- 
go metalicznego dźwięku, mimo to jednak zostało 
w nim tyle jeszcze zasobów siły i wdzięku, że nie 
przestał on do tej chwili nawet wybrednych znaw- 
ców nietylko wysoce interesować, ale i pełne ich 


uznanie zdobywać. Pani Legade z wytwornym w dzig- 
kiem wykonała w pierwszej części piognkę Hellmnn- 
da, „Murzenia* Tostiego, w” drugiej „Cztery pory 
roku“ Moniuszki i Galla „Poleciały pieśni moje“. 
W tej ostatniej umiała utalentowana wykonawczyni 
wydobyć tyle wdzięku i nezucia, Że nie zatarła ani 
jednego odcienia pięknego ntworu i liryzm jego n- 


wydatniła w całej pełni. Rzęsiste oklaski, jakiemi 


obdarzono panią Legade, były dobrze zasłużoną za 
artystyczne wrażenia, jakie zgotowała publiczności, 
nagrodą. 


Drugim z rzędu punktem programu, którego wy- 


konanie w niemniejszym stopniu obndziło interes 


słuchaczy, były Noskowskiego „Melodies Rauthóni- 


ques“ op. 33, jeden z nowszych utworów naszego 
popularnego kompozytora, jeśli się nie mylimy w 


ogóle po raz pierwszy u nas publicznie wykonane, 


które usłyszeliśmy odegrane przez p. W. Zełeńskie- 
go i pannę St. Spławińską. O ile pierwsze części, 


mianowicie „Cantique* i „Chanson“ wyszły uieco 
niapównie, o tyle dwie ostatuie wykazały nam w 
staranuem wykonaniu, w całej pełni piękności 
kompozycyi Noskowskiego. „Danse ruthónienne* wy- 
padł świetnie i tak jednolicie i zgodnie, z taką 
przytem dobrą charakterystyką tła ludowego i siłą 
uczucia, że dawno nie odnieśliśmy podobnie arty- 
stycznego wrażenia. 

Programu wczorajszego wieczoru dopełuiło wyko- 
nanie pięknej sonaty Bacha na skrzypce i fortepian, 
którą odegrali pp. Żeleński i Singer, i „Noel* Saint- 
Saensa na skrzypce, wiolonczelę i harmonię, w in- 
terpretacyi pp. Singera, Stingła, Galla i Barabasza. 

Prof. Stingl przedstawił na wczorajszym wieczo- 
rze w bardzo korzystnem świetle swą szkołę, wy- 
konywając wespół z uczniami swymi pp. Meroikem, 
Merzem i Singerem „Nocturnę* Goltermanna. Ca-. 
łość szła gładko, składnie i w dobrem tempie, gło- 
sy zaś prowadzone czysto były dowodem staranno- 
go wyuczenia i przygotowania. 

Artysta teatru p. Siemaszko urozmaicił wieczór 
wczorajszy wygłoszeniem „Monologu“ Gawalewicza. 


wp 
E E W" 
Teatr polski we Lwowle. 


Dzienniki lwowskie zamieszczają następnjące spra- 
wozdanie dyrekcyi teatru hr. Skarbka z sezenu tea- 
tralnego w r. 1890/1: 

Sezon teatralny w r. 1890/1 rozpoczął się po 
powrocie personalu dramatycznego z Krynicy w dn. 
27 sierpnia 1890 r. przedstawieniem komedyi Fre- 
drowskiej p. t „Zemsta“, trwał zaś do dnia 7 
czerwoa 1891 r., w którym to dniu otworzono teatr 
letni. 

W ciągu tego czasu odbyło się przedstawień 325, 
z których przypada na dramat, Komedyę i farsę 
przedatawień 178, a na operę Í operetkę przedsta- 
wień 147. 

W dziale dramatu, komedyj i farsy przedstawio- 
no sztuk 92, a to oryginalnych 41, tłómaczonych 51. 
W tej cyfrze mieści Bię sztnk nowych 35 (12 ory- 
ginalnych i 23 tłómaczonych), wznewionych 19 (5 
oryginalnych, 14 tłómaczonych), z dawnego reper- 
toaru 38 (24 oryginalnych, 14 tłómaczonych). 

Z powyżej wymienionych 92 sztuk przypada na 
dramat 29 (10 oryginalnych, 19 tłómaczonych), 
na komedyę 51 (29 oryg., 22 tłóm), na farsę 12 
(8 oryg. 10 tłóm.). 


4 Kraków, 6 Października 1891. 


i ZZ 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Wielka Encyklopedya powszechna ilustro- 
wana, wydawana nakładem i drukiem p. Sikor- 


skiego, dobiegła już połowy tomu V, a mianowicie 
u0 wyrązu „Astrologia“. Zastęp współpracowników 
Wciąż się pomnaża i obecnie przekroczył już Liczbę 
100. Znajdnjemy w tej liczbie imiona najzastużeń. 
szych uczonych i literatów. Oprócz licznych drze- 
worytów (niektóre zajmują całe stronnice), do ka- 
żdego tomn są dodaue tablice i mapy, pięknie wy- 
konane. 
i Ameryki, oraz wspaniałą chromolitografig, wyo- 
brażającą ary, znany rodzaj barwnych papug ame- 
rykańskich. Szczególniej obfity w oddzielne ilustra- 
cye jest tom IV; znajdujemy w nim tablicę „ara- 
besok“ rozmaitych epok i narodów, około 20 tablic 
litograficznych i 2 ohromolitografie do obszernego 
artykułu, 4 raczej studyum o „Archeologii“, napi- 
sanego przez kilkn specyalistów, tablicę do „archi- 
tektonicznego malarstwa“, oraz dwadzieścia kilka do 
„Architektury*. | 

— „Słońce, najlowsza sztuka Lindau'a, przed- 
stawiona w niemieckim teatrze w Budapeszcie, wy- 
wołała zaciętą walkę pomiędzy zwolennikami i prze- 
ciwnikami naturalizmu. Utwór ten jest gatyrą prze- 
ciw modnemu kierunkowi, AKkcentującemu jaskrawo 
skrajne pojęcia. Ilekroć wygłarzano RA scenie odno- 
śne ustępy, podnosiły się w teatrze naprzemian to 
oklaski, to sykania, tak że przedstawienie kilkakro- 
tnie doznało przerwy. Autora wśród burzliwych o. 
klasków po każdym akcie kilkakrotnie wywoływnno, 


Z liczby 178 przedstawień było poświęconych Ti 
Sztukom oryginalnym, a 101 sztnkom autorów ob- 
cych. Na dramat i komedyę przypada 151 przed- 
Stąwień, na farsę 27. 

Największą ilość razy był przedstawionym „Klub 
kawalerów", a mianowicie 14 razy, następnie „Teść 
8 razy, sa 
śmiechów* 7 razy, „Sen nocy letniej” 6 razy, 
„Pierwiosnki”, „Oj mężczyźni, mężozyżni!*. „Hulaj 
dusza“, „Kościuszko pod Racławicami , „Szalone 
gonitwy“, „Nieboszczyk Toupinel". „Raj utracony" 
po 4 razy; „Gwiazda Sybery! » „Dziady“, „ Wesele 
w Wałeni*, „Żona papy“ „Ostatnia miłość", „We- 
sołe małżeństwo”, „Rodzina Faryczów*, „Jan Jur- 
ga“, „Marya Stuart“, „Dama z kamelia“, „Syn 
Giboyera" po 3 razy. 34 sztuk wystawiono po 2 
razy, reszów po l razie. 

W dziale opery | operetek dano przedstawień 
147, a to operowych 71; operetkowych 76. 

Z nowych operetek przedstawiono 4, a mianowi- 
cie: „Wice admirała" (15 rasy), „Biednego Jons- 
tana“ (16 razy) „Małego Fausta“ (3 razy) i „Ca- 
gliostra “ (8 razy). Wznowiono: „Paziów królowej 
Marysieńki“ (5 razy) i „Noc w Wenecyi* (3 razy). 
f 7 oper wystawiono jeduę nową, a to: „Romeo 
i Julia* (6 razy), a wznowiono „Dinorę* (2 razy). 

W skład personalu operowego wchodzili: panie 
Pawlikówna. Kamilowa i Łukaszewska, tudzież pp. 
Waurmath, Jeromin i Chodakowski. 

Opery przedstawione są następujące: „Straszny 
dwór“ (6 razy). „Halka“ (6 razy), „Gioconda“ (6 
tazy) „Aida“ (6 razy), „Prorok“ (3 razy), „Fanst" 
(6 razy), „Traviata“ (6 razy), „Łucya z Lamer- 
morn“ (4 razy), „Rigoletto“ (1 raz) 
(3 razy), 
„Trubadur“ (! raz). „Cyrulik sewiiski* (4 razy), 
„Romeo i Julia“ (6 razy), „Żydówka“ (4 razy), 
nMignou* (5 razy) i „Carmeu* (2 razy). 

Z artystów, wchodzących w skład personalu tea- 
tralpego, występowali: pp. Czaplińska 72, Czecho- 
wi 70. 
Dębiski 98, Fiszer 71, Feldman 105, German 70, 
Gostyńska 72, Gasiński 105, Hierowski 98, Jerzy- 
na 50, Jamiński 12, Kwieciński 102, Kwiecińska 
88, Koncewicz 111, Kiczman 123, Kasprowiczowa 
151 Liskowska 29, Laskowski 135, Łomiński 141, 
Miiewski 126, Myszkowski 93, Nowakowska 30, 
Pankiewicz 56, Piasecki 60, Piasecka 61, Radwan 
100 Stachowicz 75, Starzewski 71, Stróżewski 149, 
Skalska 102, Skalski 89 Seuowski 165, Szobert 
101, Szymańska 73, Trapszo 90, Urbanowiczówna 
56, Walewski 104, Woleński od 9 listopada 1890 
r. 5%, Wysocki 67, Zboiński 119, Zawadzki 76. 

Gościnnie występowały w tym czasie: Adolfina 
Majer 6, 
Klamrzyńska 13, Ella Russel 17 i Mira Heller 12. 

Personal teatralny składa się z 179 osób, z cze- 
60 przypada na artystów 47 osób, na orkiestrę 36, 
na chóry 40, na balet 10, na administracyę 15, 
na wużbę 31, 

Obechy sezon teatraluy rozpoczął się w dniu 14 
wrzęgnia br. przedatawieniem epery narodowej „Stra- 
8207 dwór“. 

Z repeit aru, ułożonego na sezon jesienny, przed- 
stawiono komedyę Szekspira „Wesołe kumoszki z 
Windgorn*, a w dalszym ciągu będą wystawione 
następujące utwory, jaż przetłómaczona i rozpisane : 
aga dama“, komedyà Herzla i Wittmanna, „Mu- 
sotte“, mitaka Guy de Maupas s 
o i NR passant, „Przesskoda*, 
z angielskiego A. Fiszera, 
Meilhaca, „Antonina Rigaud“, komedya Deslauda, 
„Jan Baudry“, komedya Vacqueriego, „Kłamstwo“ 
(Mensonges), dramat Bonrgeta, „Ostatnia miłość", | — 
dramat Daudeta. „Stadła paryskie“, komedya Vala- 
bregna, „Przylepki“, komedya @audillota, „Koniec 
Sodomy*, dramat Sudermannas, „Samotni ludzie“, 
sztuka Hauptmanna, „Wróg ludu“, dramat Ibsena, 
„Miłość królewska“, dramat Juliana z Poradowa“ 
i „Protekcja dam”, komedya Przybylskiego. 

Ze sztuk oryginalnych są nadto dwie zapowie- 
dzianę lecz do ich wymienienia nie jest jeszcze dy- 
rekcyg upoważnioną. 

W dziale operetki przygotowuje dyrekcya „Pta- 
szniką z Tyrola* Zellera i „Alibabę* Lecocq a. 


Dział ekonomiczny. 


Nowe urzędy wymiaru należytości. Rozporzę” 
zeniem ministra skarbu z dnia 19 września br. 
zaprowadzone zostały przy wszystkich powiato- 
wych dyrekcyach skarbowych osobne oddziały 
dla wymiaru należytości stemplowych i bezpo- 
średnich, Oddziałom tym poruczony został wy- 
miar najeżytości, objętych ustawą z dnia 9 gru- 
dnia 1850 ; następnemi, o ile nie jest on powie- 
rzonym urzędom podatkowym, tudzież wszelkie 
czynności, odnoszące Się do spraw stemplowych 
i wymiarów bezpośrednich, które dziś podpadają 


„Szalony pomysł“ 7 razy, „Handlarka u- 


„Hugomoci* 


„Dinorah* (2 razy), „Norma* (1 raz), 


Cichocka 90, Chmieliński 80, Dina 63, 
Ser. V. 
1064. 


Hełena Modrzejewska 18, Stromfeld- | obligacyj. 


złr. 59 ct.; 


złr. 68 ct. 


złr. 5 ot. 


Święci s pozoru“, komedya 
„Kuzynka“, komedya 


pod zakres działania powiatowych dyrekcyj skar- 
bowych. _ Odnośne 
czynności w dniu 1 listopada b. r. w Tyrolu, 
Vorarlbergu, Styryi, Dalmacyi, Czechach, Mora- 
wach i Austryi Niższej, oraz przy powiatowej 
dyrekcyi skarbu w Korneuburgu, Stein i St. Pól- 
ten. (zas rozpoczęcia urzędowania nowych urzę- 
dów w Wiedniu, oraz w Galicyi, będzie ozna- 
czony później. 

Taryfa strefowa na Węgrzech. Wedle wyka- 
zów węgierskiego ministerstwa handlu obejmują- 
cych sprawozdanie za ostatnie dwa lata istnienia 
taryfy strefowej, przyniosła ona zarządowi kolei 
państwowych węgierskich znakomite rezultaty, 
Ruch osobowy wzmógł się o 29 milionów, a do- 
chód z tegoż zwiększył się o 5 milionów, pod- 
czas gdy wydatki nietylko nie powiększyły się, 
ale owszem w pewnym stosunku zmalały. 

XIY. Losowanie 4'/,% kraj. listów zasta- 
wnych Banku krajowego. Dnia 1 października 
1891. Wyłosowano następujące serye i numera : 

Ser. I. na 50 złr.: Nr. 315 566 577 655 858 
877% 915 1218 1819 1668 1728 1832 1902 
1928 2008 

Ser. H. 
1602 1606 
2651 2674 
3772 3847 


6511 6616 

Ser. III: 
294 708 716 744 780 841 858 984 1237 1321 
1365 1369 1594 1726 1848 1992 2248 2568 
2582 2728 2748 2827 2909 3115. 

Ser. IV na 1000 złr.: 29 43 98 242 413 602 
720 888 938 1008 1194 1253 1436 1684 1689 
1840 1883 1919 2228 2424 2513 
2708 2831 3168 3423 3475 3484 3646 3772 
4045 4280 4496 4509 4689 4710 4949 5014 
5106 5123 5148 5171 5566. 


168 171 172 276 277 359 399 408 410 884 


Listy wylosowane płatne są 31 grudnia 1891. 
Losowanie obligów kolejowych. Przy II loso- 
waniu 4% zapisów długu węgieskiej kolei zacho- 
dniej (Ung. Westbahn) w srebrze, emisyi 1890 r., 
wylosowane zostały Nra: 599, 879, 1.098 i 1.138. 
Przy V losowaniu obligacyj pryorytetowych emi. 
syi 1887 r. pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei 
(I. Ung. gal. Eisenbahn) wyłosowane zostały nu- 
mera od 14.501 do 14.677 włącznie, razem 117 


Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Wykaz 
za wrzesień 1891 r.: 

Udziały: Stan z początkiem miesiąca 90.994 
złr. 68 ct; 
26 ot. Stan z końcem miesiąca 90.936 złr. 42 et. 

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 273.127 


36.629 złr. 98 ct Stan z końcem miesiąca 264.260 
Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca 466.129 


złr. 67 ct; spłacono 118.285 złr. 62 et.; udzielono 
nowych 118.972 złr. Stan z końcem miesiąca 466.816 


Spostrzeżenia moteorelogiczn= 


(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 5 października. 


NOWA 


oddziały rozpoczynają swe 


srebrny Piątkowski, 


Weigel-Mitlleres, 
Stach, Misiurowicz ; 


VIL Za bukiety: 


2070 2074 2244. 
na 100 złr: 69 
1841 2083 2221 
2785 2988 3280 
3977 4003 4095 
4517 4519 4533 
5098 5357 5424 5511 
6108 6152 6282 6294 
6727 6866 6895 7807. 
na 500 złr.: 73 121 128 219 293 


leński. 
1056 
2348 
3626 
4239 
4124 


1161 1489 
2389 2458 
3659 3756 
4291 4400 
4800 5015 
5586 5915 
6383 6396 
czych, za dzieło o 


Hawranek 
2514 2558 


na 5000 złr:: 36 37 48 50 52 58 


okazów. Prot. 1 
przemową, w której 


latach. 


wpłynęło 711 złr.; zwrócono 769 złr. 


wpłynęło 27.768 złr. 7 ct.; zwrócono 
nicy władz, 


sprawach miejskich, 
ku dziennym. 


dziś dzić 
6 rano|g. 2 pop. 


| wozoraj 
__ lg. 10 Mle 


Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Oelsiusza 
Kierunek i moc wiatru 
(0 == cisza, 10 burza) 

Wilgotność względna 

(w odsetkact) 


750:2 mm'748-8mm|747-0 mm 


ru Albrechta, 


4110,2 +109%0 REL Król saski był 


N1 E2 E3 


90 % | 86% | 69% 


Do trzeciego tomu dodano mapy Afryki 


dniami. 


chwali. 


Stan nisba 
== pog., 10 zup. pochm. 


Ostatnie wiadomości. 


Na dzisiejszem rannem posiedzeniu 
tajnem krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń 
w żywej rozprawie wyrażano zapatrywanie, że 0- 
statnie posiedzenie Rady nadzorczej, zebrane nie w 
komplecie, nie było ważne m, aprobowano jednak 
uc wag dotyczącą nabycia Podhajec. DPelegatom 
Rady pozwolono komunikować każdemu szczegóły 
obrad, a to celem uspokojenia opinii. 

Dyskusyę w sprawie dzierżawy rozpoczął wice 
dyrektor Lisowski, odczytawszy sprawozdanie Dy- 
rekeji. Sprawozdanie to zawiera szozegóły znane 
ozytelnikom z wyjaśnień w sprawie facyendy Pod- 
bajeckiej, wydanych przez Dyrekcyę przed kilkn 


Delegat Włodzimierz Gniewosz skrytykował 
wydzierżawienie Lilienfeldom Podhajec i oświadczył, 
że spółka obywatelska byłaby tyle co Lilienfeldo - 
wie, a może nawet i więcej ofiarowała. lowarzystwo 
musi się liczyć z opinią publiczną. Towarzystwo 
nie może respektować tylko na stronę finansową. 
Delegat Henzel zażądał wyboru komisyi z sio- 
dmiu dla przetrutynowania protestów. Sprzeciwił się 
temu p. Stanisław Badeni i w dłuższem prze” 
mówieniu zaznaczył, ż6 ma zaufanie do dyrekcji. 
ale wydzierżawienia Podhajec Lilienfeldom nie po” 
Według jego zdania wydzierżawienie nie 
jest wcale tak korzystnem i można było lepsze 0- 
siągnąć warnnki. 


Telegramy „Nowej Reformy“: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy*.) 

„Lwów, 5 października. Premiowanie na wysta- 

wie pszczelniezo-ogrodniczej odbyło się wczoraj 
w ogrodzie „botanicznym. 

I. Za rośliny szklarniane otrzymał dyplom hono- 
rowy Klimowicz Jan; 
Piątkowski, Woliński, Kaczyński; medale bronzo- 
we: Hółlich, Klimowicz Ant. Tengler; listy po- 
chwalne: Bratkowska i Gostyńska 

II. Za hodowlę drzew szpilkowych dyplom ho- 
norowy Klimowicz Jan, medal bronz Piątkowski, 


10 | 10 9 


dem b 
Styryi; 
łudnie 

Schoenbrunie. 


rano otwarcie 


tów 


wa i Tryestu. 
Przewodniczącym 


z 1805 roku. 


cesarza. 


Sarzą. 


medale srebrne: Freege, 


strofy dla ratunku 


III. Za drzewka owocowe: dyplom hon Kie- 
lanowska Aniela; medale bronzowe Hillich i Pią- 
tkowski; list pochwalny Klimowicz Ant. 

IV. Za drzewka owocowe w wazonach: medal 


V. Za kolekcyę owoców dyplomy honorowe: 
Ks. Adam Sapieha, tow. ogrodn. sad. w Tłustem 
i Klimowicz Ant.; medale srebrne: Jul br. Bru- 
nicki i Stan hr. Stadnieki; medale bronzowe: 
Haduch, Tarnawski, 


ska, Noel, Myszal, Folakowski, kanonik Andrze- 
jewski, Pawłowski, Tomasz hr. Dzieduszycki, (iru- 
szecka, Tustanowski, Dominika hr. Dzieduszycka. 
Lachowska, Marszałkiewiczowa, Frączkiewicz, dr. 
Błoński, Lach, Lewandowski, Szewczyk, Kruszel- 
nieki, Doliński, Hładjuk, Lang. 

VI. Za warzywa: dyplomy honorowe. Szkoła 
ogrodnicza w Tarnowie, Jul. br. Brunieki medal 
bronzowy, Klimowicz Ant. i zakład drohowyski; 
list pochwalny Christof. 


Antoni i Riedl Edmund, list pochwalny Smo- 


VIII. Za współpracownietwo medale srebrne: 
Adam Błażek za urządzenie wystawy, Maciaszek, 
dyrektor szkoły ogrodn. w Tarnowie, listy po- 
chwalne: Gold, Menzel, Rudnicki, Koziarski. 

W dziale pszezelniczym otrzymał dyplom 
honorowy dr. Teofil Ciesielski za wytrwałą pra- 
cę na polu wydawnietw bartniczych i ogrodni- 


doskonałe napoje; medale srebrne: Janelli i Szu- 
ber (za ul); Za napoje miodowe lub owocowe 
ks, Andrzejowski w Skale zatwierdzenie medalu 
złotego; medale zaś bronzowe: Weigel Molleret, 
Senik Teodor, Noel Tadeusz, Kęplicz Maryan, 
U Emanuel, a listy pochwalne Pieczon- 
ka, Misiurowiez Lachowska, Marszałkiewiczowa ; 
za konserwy: Ambroziewiez Antonina; za przy- 
rządy pasieczne Lang Fryderyk, Kowalski Józef, 
prof. Rudnicki Ludwik į Zawiślak Karol. 

W ciągu Wystawy przybyło Jeszcze mnóstwo 
yniecki zagaił rozdanie nagród 


owocowej i pszczelniczej w ostatnich dziesięciu 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 5 października, Wczoraj 2 powodu 
imienin cesarza odbyły się we wszystkich ko- 
ściołach uroczyste nabożeństwa. W kościele Zba- 
wiciela „Votivkirche* byli na nabożeństwie ar- 
cyksiążę Karol Ludwik, Ferdynand, Albrecht, 
Wilhelm, Rainer, minister wojny» Seneralicya i 
liczne grono oficerów. — Na nabożeństwie w ka- 
tedrze byli: Kalnoky, ministrowie Xustryaccy, na- 
miestnik, prezes policyi, dygnitarze. 

Również we wszystkich krajsch koronnych i 
na Węgrzech obchodzono imieniny cesarza uro- 
czystemi nabożeństwami, na których byli naczel- 


Wiedeń, 5 października. Cesarz przyjmował 
dzisiaj przed południem burmistrza, któremu po- 
nownie dziękował za serdeczne ze wszech miar 
przyjęcie, jakiego doznał, przybywając do Wie- 
dnia z Czech, wspomniał następnie o wszystkich 


Dzisiaj po południu ogłoszone będzie pismo 
burmistrza z podziękowaniem cesarskiem. 
Wiedeń, 5 października, Wczoraj zrana o go- 
dzinie trzy kwadranse na 9 przybył tu król sa- 
ski. Na dworcu kolei północno-zachodniej usta. 
wiona była kompania honorows Pułku „Deutsch- 
meister“ z muzyką, Cesarz przybył na powitanie 
w uniformie marszałka z wielkim krzyżem orde- 
naczelnicy władz i generałowie, 
: w uniformie ausi'yackiego pułko- 
wnika dragonów j miał na sobie Order Szczopa 
na. Wśród dźwięków hymnu niemieckiego: „Heil 
dir im Siegeskranz* — obaj monarchowie po- 
dali sobie ręce i uściskali się kika razy. Po od- 
byciu przeglądu kompanii i po przedstawieniu 
obu Świt odwiózł cesarz króla & 
Po południu udał się król saski % ks. Leopol- 
awarskim i w. ks. toskańskim Ra łowy do 
cesarz uda się tam za KK dni. W po- 
0 godz. 1 było śŚniadabie U cesarza w 


Wiedeń, 5 października. A 
uniwersyteckim odbyło się dzisisl ° godzinie 10 
X zgromadze 
MOON achie hi Representowane były 
przez swoich delegatów wazy!“ propina" 
Izby adwokackie z Wiednia, Prag" 


z Wiednia, po czem rozpoczęły 
rytoryczne w dwóch sekcyach. : 
Wiedeń, 5 października. Szap9 Í Schoegeny 
przybyli tutaj z Budapesztu. » d 
k, 5 października. W czoraj odbyło SIĘ uro- 
czyste poświęcenie pomnika 
cara żołnierzom rosyjskim, 
1805. Poświęcenia dokonał achierel 
wiez w obeeności 
księcia Kantakuzena į innych Przedstawicieli 
ambasady oraz wojskowego attaché i wielu dy- 
gnitarży wojskowych i 
dziękował gminie za pielęgnowanie, Srobu rosyj- 
skiego, a Zujew podzi imi 
rosyjskiej przedstawicielom wojsk  AUstryackich 
za udział w uroczystości, 
Generał - major Beck podpowiedział na to, 
dziękując za uczucia walecznych sprz) mierzeńców 


Uroczystość zakończyła się okrzykami na cześć 


Praga, 5 października, Węzorsj PO południu 
odbyła się tutaj, jako w dzień jmienin cesarskich, 
uczta na placu wystawy, w której Wzięli udział: 
namiestnik, marszałek krajowy, burmistrz, grysto: 
kracya czeska 1 liczna grono gość!: 
stawy hr. Zedtwitz miat patryotyczną prze- 
mowę, którą zakończył okrzykiem NA cześć ce- 


Budapeszt, 5 Października. Fabryka parkietów 
Gregera stoi nA przestrzeni 250 Metrów od 6 
wieczór w płomieniach. Cała straż Ogniowa izna- 
czny oddział Wojska wyruszył DA miejsce kata- 


przybierającego straszliwe rozmiary. 
Szkoda zrządzona w ciągu kilku godzin wedle 
pobieżnego obliczenia wynosi 300.000 złr. Przy- 


REFORMA 


nie było nikogo w zabudowaniach 
prócz portyera. 
Budapeszt, 5 października. Wczo 


a bronzowy Klimowicz Ant. |w zakładzie Guillbranda Gregera 


zowany. 
uratowano. 


Mikieki, 


bądź lekko rannych. 
listy pochwalne: Kielanow 


„Budapeszt, 5 października Na 
wieczornej konferencyi liberalnego 


kraju za właściwą. 
Budapeszt, 5 październik. Mowa 
medale srebrne: Klimowicz 


stanowczo odpiera osnbiste napaści 


rządku dziennym. ) 

Szapary zwalcza politykę partyi. 
która prawnopaństwowemi debatami 
szkodzić akeyi., skierowanej 
rozwojowi kraju i oświadczył, że najl 


miodosytnietwie, tudzież za 


tego wszystkiego, CO SIĘ przyczynia 
enienia sił kraju, 
uprasza o dalszą pomoc. 

Nicea, 5 października. Uroczyste 


pomnika Garibaldiego odbyło się wez 


podnióst postępy produkcji 


nosé pochodzenia. 


blika dąży do przywrócenia świeckiej 


lów związanych narodów, i zaznaczył 


mi oklaskami. 

Nicea, 5 października. Rada miej 
z powodu odsłonięcia pomnika Gari 
cześć obecnych francuskich i włosk 
wanych wspaniałą ucztę. Wygłoszon 


ność interesów Francyi i Włoch. 
Bruksela, 5 października. 


jego dzieło w interesie Francji. 
Onegdaj na pogrzebie Boulangera 

stojących obecnie na porząd- : 

cyą. kilku jest rannych Manifestacya 


strony przeciwnej. 


tronu odjechał stąd wczoraj do Hagi. 
Petersburg, 5 października. Para 
rewicz, wielka księżna Ksenia i grece 


polarna" do Danii. 


na mszy cichej 


niesionego w lektyce, wśród szeregó 


do Schoenbrunn.| pom piel 


ścia w Panteonie ponowiły się wezoraj 
Spokój nieza łócony. 


teonie klub wojskowy imienia „króla 
i klub sabaudzki urządziły olbrzymią 
cyę, W której wzięło udział 20 stowarz 
zykami 1 


w gswdym budynku 
pla adwoka- 
wśród dź 


Berna, Lwo-|do Panteonu, gdzie po wygłoszeniu 


na grobie Wiktora Emanuela. 


Muendel 
„stał } s 
wybrany 2 się zgromadzeni, ale małe 


gię obrady me- grupy 


chorągwi włoskiej. 

Rzym, 5 pażdziernika. Na telegram 
ofiaf wanego przez 
poległym w roku 
Kartasze- 
radcy amb2dy rosyjskiej 


protestowaniu ludności rzymskiej prz 
nym zajściom w Panteonie — nades 


wyraża król uznanie za te objawy 
przywiązania Rzymu, który skorzystał 


cywilnych: Kantakuzen 


ojczystej. 
W miastach Livorno i Turynie odb 
że demonstracye przeciwko zajściom 


ękował w !Mieniu armii 


chy! Niech żyje Rzym — nietyka 
żyje monarcha !“ 
Rzym, 5 października, Z licznych 


teonie. Dziennik Don Chisciotte dono 
raj w hotelu „Capitol“ zgromadziło 
rezes wy" 


Menotti ego 
zgromadzenia delegatów 
politycznych w Rzymie, 


rozmaitych 


rezolucję, domagając 
kułu 1 kona ma włoskiej 
cego katolicyzm 2a religię 
wą, Oraz zniesienia ustawy 
cyjnej. 

Rzym, 5 października. Z powodu 


w celu zlokalizowania ognia 


uje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi waru 
zastawne, lesy, menety, wymienia wszelkie kupony, 


x ey naio ia 


czyna pożaru niewiadoma. gdyż przy niedzieli 


sześciogodzinnej energicznej pracy został zlokali- 
Obok znajdujące się budynki fabryczne 
kato Szkoda wynosi około pół miliona. 
Siedmiu ze straży pożarnej jest bądż to ciężko 


prezes ministrów odparł wśród powszechnej 
aklamucyi napaści, wymierzone przez Apponyego 
w Jaz-Bereny przeciw stronnictwu liberalnemu. 
Przewodniczący stronnictwa podziękował preze- 
sowi ministrów i złożył zapewnienie, że stron- 
nictwo żadnemi podejrzeniami nie da się nakło- 
nić do zejścia z drogi, którą uznało dla dobra 


na wczorajszej wieczornej konferencyi stronnie- 
twa liberalnego w pierwszej swej części bardzo 


następnie rozwija program rządu, zarzucając ko- 
nieczność utrzymania równowagi w gospodarce 


wewnętrznej i rozwoju ekonomicznego. Rząd stoi 
silnie przy projekcie o reformie administracyi 
komitatowej i postawi go wkrótce znowu na po- 


dynie właściwą polityką narodową jest popieranie 


ku temu stronnictwo rządowe 


eności mera Nicei i deputacyi francuskiej. Prze- 
mawiali Ralberti, Boriglioni tudzież generał Cau- 
zio, który w imieniu rodziny Garibaldiego pod- 
niósł usługi, jakie tenże oddał Francyi. Wszystkie 
przemówienia brzmiały zgodnie w duchu poje- 
dnania się obu narodów, i wskazywały na wspól- 
W imieniu francuskiej prasy 
republikańskiej zbijał Rane posądzenie, że repu- 
pieżą i wywodził, że zatarg dwu narodów, któ- 
rych interesa bynajmniej nie kolidują, byłby 
zbrodnią przeciw wolności cywilizacyi i niepodle- 
głości Europy. Rouvier wygłosił mowę bardzo 
pochlebiającę Włochom, w której podniósł trwa- 
łość związków dwóch wspólnością interesów i ce- 


te dzieli cała Francya Mowę tę przyjęto gorące- 


stów, w których zaznaczano przeważnie wspól- 


Obecni tutaj przy- 
jaciele Boulangera uchwalili prowadzić dalej 


dwakroć do starcia między pospólstwem a poli- 
chefortowi na cmentarzu wywołała manifestacyę ze 


Amsterdam, 5 października. Włoski następca 


z rodziną wyjechali wczoraj na jachcie „Gwiazda 


Rzym, 5 października. 1200 pielgrzymów fran- 
cuskich z Langres i Limoges było dziś obecnych 
w kościele św. Piotra. Papieża, 


mich, witano entuzyastycznemi okrzykami, na co 
tenże odpowiadał WyTazami zadowolenia i błogo- 
sławieństwa skierowanemi ku poszczególnym gru- 
grzymów. Demonstracye z powodu zaj- 


w kilku większych miastach prowineyoninych. 


Rzym, 5 października. Z powodu zajść w Pan- 


- ogromne tłumy publiczności. Wśród 
ustawicznych okrzyków na pomyślność Włoch i 
więków hymnu narodowego udano się 


okolieznościowych złożono wieńce wawrzynowe 
Potem rozeszli 


kontynuowały dalej demonstracyę, przeszły po 
ulicach i wzywały mieszkańców do wywieszenia 


donoszący królowi włoskiemu o publicznem za- 


odpowiedź króla z Monzy. W odpowiedzi tej 


bności, aby ponownie zaznaczyć szacunek dla 
grobu Wiktora Emanuela, jako świętej pamiątki 


nie. Urządzon opochody demonstracyjne i ludność 
wznosiła okrzyki: „Niech żyją zjednoczone Wło- 


skich madehodzą protesta z powodu zajść w Pan- 


grzymów węgierskich, którzy stanowczo potę- 

pili wybryk trzech pielgrzymów francuskich. 
Rzym. 5 października. Pod przewodnictwem 

Garibaldiego odbytu 


w którem wzięło udział 
wiełu weteranów, Na zgromadzeniu tem uchwalono 
się zniesienia arty- 


Ir. 227 3 


sarza austryackiego odbyło się tu wczoraj uro- 
czygie nabożeństwo dziękczynne. Byli obecni 
obaj ambasadorowie austro-węgierscy przy Kwi- 
rynale i przy Watykanie, członkowie kolonii 
austro-węgjerskiej, kardynałowie Rampolla, Vanu- 
telli i Melchers. 

Belgrad, 5 pażdziernika Dnevni list, organ 
radykalistów, pisze z powodu zatargu synodu 
z rządem i spowodowanego wskutek tego ustą- 
pienia ministra oświaty Nikolicza, że kościół na- 
rodowy serbski istnieje tylko z imienia pod oso- 
bng głową a rządzą tu kościoły rosyjskie. 
Serbię ożywia miłość dla Rosyi jako siostry, i że 
Rosya, gdyby zaniechała mięszać się w wewnę- 
trzne sprawy Serbii, cieszyłąpy się w kraju da- 
leko większą sympatją. 8 przez wnoszenie intryg 
do kościoła serbskiego traci zaufanie i miłość na- 
rodu serbskiego. 

Sofia. 5 października. Książę bułgarski odje- 
cha? wczoraj do klasztoru w Rilo, gdzie zabawi 
kilka dni. 

Buenos Ayres, 5 października. Niedawno temu 
uchwalone przez parlament przedłożenia finan- 
sowe rządu, bardzo nieprzychylnie oceniane są 
przez opinię publiczną. 


fabrycznych 


rajszy pożar 
i synów po 


wczorajszej 
stronnictwa 


Szapary ego 


Appony'ego, 


Kursa telegraficzne. 
wa „piołdamioe wiodańwik! ©; 


niezawjsłej, Kurs w ws 
chce prze.| dnia 5 października 1891 roku. | sast. 

ku prawidłowemu akr. j oi. 

epszą i je-| Zjednoczony dług w papierach. . | 91] 15 

Zjednoczony dług w ps T | 80 | 90 

do wzmo-| Austryaeka renta złota . . |109| 25 

5% austryacka renta (marcowa) „ .|102| 05 

Akcye banku austro-węgierskiago . 1013| —- 

odsłonięcie |Akcye kredytowe . . . . © a „|e84| 50 

oraj w obe- | Londyn . -< 116| 80 

Srebro wA == 

20-to frankówki za sztuk, 9 1261; 

Dukaty austryackie . a NE 5; 56 

Banknoty banku niemiec. za 100 m 57| 50 


Wiedeń, 5 października. Ruble papier. 12325. 
Cena natty niezmieniona. Spirytus 20; żyto 983 ; 
pszenica 10:44; jęczmień 6 31. 


władzy pa- 
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„że uczucia| Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 


nyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
ska wydała |™le przyjmuje. 
bałdieżo na 
ich delego- 
o kilka toa- 


NADESŁANE. 


Wielmożny Pan Józef Mrazek 


Naczelnik biura i sekretarz Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie. 


Zeeheij Wiel. panie Naczelniku być tłumaczem 
wdzięczności pozostałej Łony i braci zmarłego 
8. p. Ludomira Biechońskiego wobeć jego kole- 
gów i towarzyszy pracy, którzy — jak przez lat 
dwadzieścia z górą, tak i w ostatniej chwili po- 
żegnania dali dowód, że eeniii w zmarłym nie 
tylko kolegę biurowego — ale wiernego przy- 
jaciela — towarzysza doli i niedoli — a przede- 
wszystkiem dobrego Polaka. (2417) 

Te wszystkie węzły wplotły nieboszczyka w 
grono Wasze, jak w rodzinę, a jak nam drogim 
był ten stosunek z Wami, my to najlepiej 
wiemy i nie dziw, że spoikaliśmy wśród Was 
wszystkich braterskie współczucie i żal nad stra- 
tą człowieka, którego pamięć raczcie między so- 
bą przechować i choć cząstkę tej przyjaznej ży- 
czliwości przenieść na zbolałą żonę 1 braci nie- 
boszczyka. 

Oby to poczucie łączności — braterskiej ży- 
czliwości 1 wzajemności, jaka jest symboiem Wa- 
szego Towarzystwa, przechowało się na zawsze 
między Wami — i oby w gronie Waszem zaw- 
sze żył i wzmacniał się duch polski, którego tak 
piękne dajecie objawy. . 

Braterskiem pozdrowieniem i serdecznym uści- 
skiem ręki żegnamy Was Szanowni Panowie w 
imieniu ś. p. Ludomira — bo to nam zlecił — 
a siebie polecamy Waszej pamięci. 

Kraków, 2 października 1891 roku. 
Zona 4 bracie zmarłego. 


przyszło po 


przeciw Ro- 


carska, ca- 
y królestwo 


w pielgrzy- 


wieczorem 


Humberta” 
demonstra- 
yszelń z mu- 


kilku mów 


młodzieży 


Adwokat 
Dr. Walenty Staniszewski 


przeniósł swoją kancelaryę do domu pod l. 24 
przy ul. Floryańskiej, 


burmistrza, 


eciwko zna- 
zła wczorej 


lojałności i 


| Z af ela raf Naa Dafa zjada Jana WI 
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w Wszelkie papiery wartościowe 


yły się tak- 8 banknoty zagraniczne M 
w Panteo- p i monety 
H kupuje i sprzedaje „ 


lny! Niech M pod najkorzystniejszemi warnnkami í 


Kantor wymiany W 
U filii e. y uprz. galio. t 
4 Banku hipotecznego D 


się| 8 
A w Krakowie, Rynek, |. 30. 
Bmg” Zlecenia z prowincji uskutecznia NU 


A 
Ó 


miast wło- 


"Wu 


si, że Wero- 
się 46 piel- 


"Wa 


związków 


się odwrotną pocztą bez doliczenia © 

, uż „r prowizyi. À 
aństwo |% d z é 

r waran (0>-—-0-0->—<>-3-—><) 


ns . 
imienin ce- 


mkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi 


4 Nr. 227. 


NOWA REFORMA Krakow, 6 Października 1391. 


Podziękowanie. 


Wielebnemu Duchowieństwn świeckiemu i za: 
konnemn za pełne namaszczenia i dobroci, bez- 
interaaewne oddanie ostatniej chrześciańskiej 
posługi á. p. Doktorowi Władysławowi Krajew- 
skiemu , w vzczególności zaś Czcigodnemu Ojcu 
Wacławowi za wymowne, pełne podniosłych 
myśli, ocenienie działalności zmarłego, składamy 
WwyTaŁy prawdziwej, niewygasłej wdzięczności. 

Łaskawym Kolegom, którzy na barkach swych 
odnieść raczyli drogie nam zwłoki na miejsce 
wiecznego spoczynku, oraz wszystkim obecnym 
za tak Żyezliwa uczestniczenie w żałobnym ob- 
rzędzie, tudziez łaskawym Członkom chórn za 
harmonijne śpiewy, serdeczne wyrażamy nodeie: 

4 


kowanie. å Í 
Rodzina. 


Winogrona kuracyjie 


vöslauskie i badeńskia, oraz wszelkie 


owoce południowe 


poleca handel win i łakoci 


Edwarda Fuchsa 


w IKrakowie. 
Zamówienia zamiejscowe uskntecznia 
się odwrotnie. 2422 13 
Do tegoż handlu potrzebny jest pras 
ktykant z ukończoną przynajmniej 
II klasą gimnazyalną lub realną. 


Kamienica w śródmieściu 
i kamienica na Kazimierzu 


do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi ad- 
wokata Dra Michała Koya w Krakowie, 
ulica św. Jana, L. I. 2423 13 


Urzędnik banku 


doskonały buchalter, poszukuje zatrudnie- 
nia z rana lub z wieczora, udziela także 
lekcyj w wszystkich przedmiotach szkół 
realnych i handlowych, jak i stenografii. 

Zgłoszenia do Admin. „N. Reformy* 
pod adr. „„Urzędmiłkć. 2425 12 


Parcele budowlane 


są do sprzedania za Ogrodem 

Strzeleckim w Krakowie, przy 
n'wo otworzonej ulicy Topalowej. 
Bliższej wiadomości udzieli Dr. Hajdu- 

kiewicz, ul. Sławkowska, 10. 24g q gz 


Laktad ogrodniczy ŚW. Jozefi 


dla osieroconych chłopców 


vw Erakovwie 
przy ul. Karmelickiej, 70, 

poleca na obecną porę: 
Szczepy owocowe: jabłonie, grusze, śliwki i wiś- 
niei t. p. sztuka od 50 do 60 et; dziezki ja- 
błoni i grusz, trzechłetnie 100 sat. 1-50 ot. 1000 
szt. 12 słr., agrest i porzeczki szt. 3 ct 100 szt. 
7 złr; Krzewy ozdobne: Thuje, żywotnik do 
ubrania grobów od 1 do 3 mtr. wysokości szt. 
75 do 3 złr., inne zaś jak: jaśmin, deutzie, spi- 
rea ate. 10 do 20 ot. ze sztukę, za sto rozmal- 
tych 12 złr. Cebulki kwiatowe: hiacyntów do 
doniczek 15, 40 i 25 ot. za sztukę, do gruntu 
10 ot. sztuka, 7 złr. 100 sztuk: tulipanów 5 do 
8 ot. za ast, narcyzów do gruntu sto sztuk 1 złr. 
Sadzonki: Viola odorata fiołki tak pełne jak i 
pojedyncze do pędzonia 100 ast. 1 złr. Viola tri- 
solor, bratki, już w pełnym kwiecie i tylko z wiel- 
kim kwiatem do ubrania na teraz i wczesną 
wiosnę do ogrodów i grobów za sto azt. 2 złr. 

50 ot., za sztukę 3 ot. 2411 1 8 


Kucharz 


zdolny i trześwy, kawaler lub żo- 
naty, potrzebny zaraz na wieś. 
Adres: 

wiee p. Zakliczyn. 


Osoba 


w średnim wieku, inteligentna, posiadająca ję- 
zyk polski, niemiecki i francuski , poszukuje 
miejsca w Krakowie, jako Kasyerka, lub 
zastępczymi w interesie handlowym. 
Wiadomość w Administracyi „N. Reformy" 
pod lit. A. Z. 10. 


0000000000000 
MAGAZYN MÓD 


© 
Š ALEKSANDRY ZAWOWAJ 


w Krakowie 
Myulikioznniiow, I. 19, 
poleoa 2263 9 16 


na sezon jesienny i zimowy 


apelusze damskie 


w wielkim wyborie, 
pióra «rusie i fantazyjne, 
kwiaty pmryakie , gorsety , 
modne woaiki, oraz 


wszelkie nowości 
ə w sakres toalety damskiej wehodzące. 

Zamówienia na suknie damskie 
przyjmuje, wykonując takowe w jak 
najkrótszym czasie z gustem i elegan- 
Gyą po cenach umiarkowanych. 


2427 


Modele paryskie. 


toe | PP Pf 


=i 


Ogłoszenie konkursu. 


Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Krośnie, 
Stowarz. zarejstr. z poręką ograniczoną, rozpisuje niniejszem konkurs na posadę |! 
Dyrektora z płacą roczną 800 złr., która w miarę okoliczności pod- | 
niesioną być może do wysokości 1000 złr. 

Reflektujący na tę posadę zechcą przesłać swe zgłoszenia z podaniem kwa- 
lifikacyi i odpisem dokumentów (gdyż takowe zwracane nie będą) pod adre- 
sem „Prezydyum Rady Nadzorczej Tow. Zaliczkowego w Kro- 
śmie", a to najpóźniej do dnia 5 listopada b. r., poczem w razie danym na- 
stąpi bliższe porozumienie. 

Rada Nadzorcza zastrzega sobie ocenienie, czy Od kandydata wymagać bę- 
dzie złożenia odpowiedniej kaucyi, jakoteż określenie szczegółowych warunków 
umo 


sa najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukceyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze. 


Oryginalne Improved 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


(z czółenkami obrączkowemi) 

Są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, 
sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio= ĵ 
rów wojskowych. 

Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 
j jak niemniej najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są najlepszemi specyalnemi ma- 
szynami dla szewstwa, torbiarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- & 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał I jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn , szybki łatwy ruch, niezró- 


WY. 
Zgłoszenia, które do dnia 80 listopada b. r. pozostaną bez Odpowiedzi, || 
uważać należy jako nieuwzględnione. 
Krosno. dnia 1 października 1891 roku. 
Prezes Rady Nadzorczej 
Józej Wiktor m. p. 


Zmiana lokalu. 


2407 18 


Zarząd W'róblo- | 23 


2409 1 27:16 


Mam zaszozyt zawiadomić P. T. Publiczność, że przeniosłam swoją 


RESTAURACYEH 


z ulicy Starowiślnej, L. 1 (obok nowej poczty). na nlicę 
Grodzką, L. 50 (gdzie dawniej była piwiarnia Szwechacka), 
i zaopatrzyłam takową w doskonałą kuchnię. Przyjmuję także 
abonament na śniadania, obiady i kolacye po cenach 
umiarkowanych, ręcząc za smaczne i zdrowe potrawy. Dla dogodności 
urządziłam osobne pokoje do śniadań i przekąski. 
Lokal urządzony z komfortem, usługa rzetelna i szybka. 
Otwarcie nastąpiło dnia 4 pażdziernika. 


Z uszanowaniem JML. EIEEUbLULrma. 


mna 


2431 1 10 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 


Wapiennik w Płazie 


stacya kolei Północnej i poczta Ohrzanów, dostarcza wapno ska 
liste, gaszone i miał po cenach zniżonych. j i 

Oo do jakości naszego wapna, niechaj Szanownej Publiczności 
posłuży analiza chemiczna o. k. Muzeum przemysłowego w Wiedniu 
z dnia 23 października 1590 roku, Nr. 654/a, która wykazuje, że 
nasz kamień zawiera 98.98 procent czystego tłustego wapna. 

Zamówienia przyjmują : 
Gustaw Baruch w Podgórzu. 
Wapiennik w Płazie o. p. Chrzanów. 


Gustaw Baruch i Spółka. 
O. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 października 1891 roku, 
zastosowany do ozasu środzowo-ouropejzskie%0. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


5.— reno pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 

5.14 , n n z Podgórza - Bonarki - 
2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoena] / do Oświęcima, do Wiednia. 
maa” " „ osobowy z Podgórza-Płaszowa 

2.46 » n n n z Podgórza-Bonarki 


5 rano pociąg mięszany Z Krakowa [kolej Północna] | 


4396 2 0 


do Bielska, Żywca, Zwardonia, 


» osobowy z Podgórza - Płaszowa , Wiednia, "GE A N. 8ą- 
9.40 p a z Podgórza - Bonarki f oza, Orłowa, Chyrowa, Stryja, 
3.59 po południu” pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.] 
44k „ E k A z Podgórza - Płaszowa do Żywca, do Mszany dolnej, 
4.56 „ 5 z Podgórza - Bonarki 


6.55 wieczór pociąg mlęszany z Krakowa [kolej Północna] 


osobowy s Podgórza - Płaszowa 5 Nowego sd Chyrowa, 


7.31 ` 4 n z Podgórza - Bonarki tryja. 
Przyjązd do Krakowa (Podgórze): 
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1 
5 A n do Podgórza-Płaszowa ze Stryja, Chyrowa, Nowego 
6.02 , »  Mięwzany do Krakowa [kolej Północna] Sącza, 
6:14 , „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] 


do Podgórza - Bonarci 
A z do Podgórza-Płaazowa 
10:02 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza- Bonarki 
10.18 , A 0 A do Podgórza-Płaszowa 
10.37 , » =-  miọszany do Krakowa [ipei Półn.] 
10.58 „ 5 » osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.] 


388 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki z Budapesztu, Wiednia, Zw. 
3:58 poż ZE do Podgórza PASOWE l Śnij, S A Bielska, Stryja, 


918 "dg, aa pociąg a p Żywoe, Mszany Dolnej. 


| Wiednia, z Oświęcims- 


n » LJ d 
Bie „., >  mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] | Chyrowa, Orłowa, Now. SĄcia. 
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
8.28 s 3 x s i do Po igórza-Płaszowa | z Ońwięcima. 
9.20 w | m  pospiess, do Krakowa [kolej K. Ludwika] | 


- Odjazd z Tarnowa : 

4.30 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywca. 
9.41 » n osobowy do Chyrowa, Stryja. 
1.87 po południu poci48 osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja. 

Prayit do Tarnowa: 
10:56 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dabry, N Sącza, Stryja, Chyrowa . 
1.24 wieczór i aotowy z Koszyo, Orłowa, Zywoa, e iow k yja, Chyrowa 
11.59 w nocy pociąg mięszany 16 Stryja, Ohyrowa. 


wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). 


=fsf="F=f)=fh=f] 


TAPETY 
z fabryk krajowych i trancuskich , rulon od 15 ct. i wyżej, 
wszelkie dekoracye Ścienne i sufitowe, 
story i żaluzye do okien, 
ceraty na meble i stoły polecają 2369 2 12 


KUTRZEBA i MURCZYŃSKI 


sktad fabryczny w KZraxkowie. 
Podejmujemy tapetowanie eałych pomieszkań i hoteli — Wzory edwrotnie posyłamy. 
Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
A Oprawie: 
granaty, ametysty, topazy. moldawity, agaty i t. p. 
Czeska agency a 1713 21 0 
Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26. 
1 L. 3187. 
Konkurs. 

Na obsadzenie posady kontro" 
lora przy tutejszej kasie 
miejskiej rozpisuje się stoso- 
wnie do uchwały Rady z dnia 28 
września b. r. konkurs do 80 
października 1891 roku. 

Ubiegający się o tę posadę ma 


się wykazać: s 
1. nieposzlakowanem życiem ; 


Pod gwarancyą najpe- 
M wniejszy odleżeły, Sy, 


jigieniczny 


u p franenski Cognac dla f a ir. 
WSA rekonwale= |] 2. odpowiedniemi zdolnościami, 
scentów itp. polecony. M A o p M 
ALARA pa A egzaminem z ra 
E mojej firmy prawnie za- $ CNUNKOWOŚCI państwowej ; 
me a wad. G| 8. wiekiem nieprzekraczającym 
otwem. 2343 3 cjj |40 roku życia, wreszcie wykazać 
pi 


4. czy i w jakim stopniu jest 
P f |spokrewnionym lub spowinowaco- 

u z - + . 
kad opłatnie opel Y nym Z którymkolwiek z urzędni- 


MAGAZYN WIN kj |xów miejskich; 
i HERBAT 1 5. przedłożyć świadectwo zdro- 


Jalisa Groso | P 


Butelka złr. 3.80. 


Wysyłka na prowincyę $ 


BĘ Z rĄCZKĄ. "gg 


Płaca roczna z tą posadą połą- 
ćzona wynosi 800 złr. i w takiej 
Samej wysokości ma być złożona 
JE SIGNA Y | REA kaucya. . 
Lawa" Ostabilizacyi decyduje Rada miej- 


Bardzo WAŻNA il paj! ska w myśl pragmatyki służbowej. 


Podania mają być wniesione do 
Nauki kroju sukien tutejszego Magistratu w powyższym 
damskich, 


terminie. 2380 3 3 
opartej na gruntownej podstawia rysunków, oraz i 30 wrześni 891 r. 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin- Wadowice, września 1891 


nych udziela egzaminowana w tym fachu w Wie- Burmistrz 
dnin nauczycielką prywatna p. Marya Kor- Dr. Iwański. 


e oe pie w M LOC = 
ów ey św. Ger „Nr. 9, obo BIURO 
Władysława Świderskiego 


hotelu „Klein“, gdzie też listę losób tutejszych, 

już wyuczonych | mogących poświadczyć o dow 

broci nauki, przeglądać można. — Opłata wy- 

nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bar. 

Ww Tarnowie 

poleca administratorów dóbr , oficyalistów, go» 
rzelników, buchalterów i pomoeników handlo- 
wych, guwernerów | guwernantki , bony wezel- 


dzo praktycznej metody (pod gwaranoyą) 10 złr- 
Kualety w Zakładzie EA podług 
kich narodowości, zarządczynie domów, panny 
służące, oraz wszelką służbę doborową miej- 


wszelkich Żurnali sporządzane , wyszezególniają 
ską i dworską. 


się, Przy miernych cenach , umiejętnem , dokła- 
Na żądanie sprowadza wszelką służbę z za- 
A 403 20 


f 


Cognac 


dnem i gustownem wykonaniem. 1315 10 12 
granicy i t. p. 2 


Błagam o pomoc i wsparcie 
Komisowy skład kas ogniotrwa- 


w mej ciężkiej niedoli, albowiem jestem matką 
rodziny z 8 osób się składającej, na utrzymanie 
łych, stor i żaluryj do okien. 


której nie jestem w stanie zapracować. Błagam 
litosci i żerzę wsparcia u sero litościwych enych 
Matek i Ojców. Maryanna Sikorska w 
Tarnowie, ul. Szpitalna. 2359 5 8 
Datki łaskawe przyjmuje Administraoya. 


—00 << lali A 
Piękne, z wszelkiemi wygodami urzą 
dzone 


mieszkania 


po 2, 3, 4 lub 5 pokoi, Z przed- 


Gdy mi potrzeba inserować w dzien- 
nikach krajowych lub zagranicznych to 


Oryginalne Maszymy do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 


w Generalnej Agencyi 


The Singer Manufacturing Compagny, New-York, 


G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 


wszelkie zaś inne, nadnżywające imienia „Singer“, są tylko naśladownietwem. 


| mm loeb =D, ap am AW RD 0 0 A 


(tas środkowo europejski jest wcześniejszy 0d ozas i . ót niej. 

jaki jes A U pragskiego o 2 minuty, zaś J 

szy od czasu krakowskiego o 30, od ozasu lwowskiego o 6, od ska, wiedeńskiego 6 6, od 
czasu budapeszteńskiego o 16 j od czasu cieszyńskiego o JĄ minnt. 


Rozkłady jasdy w formacia kieszonkowym Lebyć moine Po cenie 5 cent. we wszystkich gtacyJa0h 
e. K. austr, kolei państwowych lub u konduktorów 2347 4 


Franciszek Sanetmik | Prof. Dr. Rydel 


rzeźnik, przy ulicy Św. Tomasza, i 
przeniósł swój powszechnie znany ze mieszka obecnie 


3060006630 
Dyrekcya 


Towarzystwa tkackiego w Korczynie 


(p. loco) obok Krosna 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 


słynne korczyńskie płótna 


od najcieńszych do najgraubszych wyrobów 


© 


2219 5 6 


zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 
Centralne 2196 13 0 


Biuro ogłoszeń 
Lwów, Kopernika, L. II, 


pokojami i kachnfami, są przy 
ul. Dolne Młyny, od I paździer- 
nika b. r. do wynajęcia. | 
Bliższa wiadomość ME przy ulicy 
Zwierzynieckiej, L. 6, "UBĘ Biuro Za- 
rządu Hotelu „Imperial“. 2048 14 0 
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Dr. PAWEŁ RADECKI 


mieszka obecnie 2408 2 3 
przy ul. św. Jana, L. 12. 
Ordynuje od godz. 2—4. 


WISLA 
kwartalnik geograficzno - etnograficzny, 


wychodzi rok piąty w Warszawie pod 
redakcyą Dra J. Karłowicza. 

Rocznik składa się z czterech zeszytów, 
stanowiących tom duży o 1060 stronni- 
cach, w 8ce, z illustracyami, nutami, 
tablicami i mapami. 

Prenumerata w Galicyi na rocznik V. 
(1891) wynosi recznie 9 złr., półrocznie 
4 złr. 50 ent. 

Poprzednie roczniki są także do na- 
bycia, Cena I. (1887) 4 złr. 50 cnt., 
II., IH. i IV. po 9 złr. 
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Pod tą sam; redukcyą wychodzi 


Biblioteka Wisły 


w której dotychczas wyszły następujące 

dzieła : 

1.2. Lud okolic Żarek, Siewierza 
i Pilicy, jego zwyczajej, podania, gu- 
sła , pieśni, zabawy, przysłowia, zebrał 
Michat Federowski, 2 tomy, ? złr. 40 et 

3. 6. Powieści i opowiadania ludo- 
we z okolic Przasnysza, zobrał 
Stanisław Chełchowski, 2 tomy, złr. 1.86. 

4. Jagodna. wieś na Podlasiu , zarys etno- 
graficzny , skroślił Zygmunt Wasilewski, 
z rysunkami. 1 złr. 10 ot. 

6. Z powieści i pieśni górali beski- 
dowych, zebrał Roman Zawiliński. 
60 centów. 

7 Medycyna i przesądy lecznicze 
ludu polskiego, opracował Dr. Ma- 
ryan Udziela. 1 złr. 40 ot. 

8. Kobieta w pieśni ludowej, napisała 
Kazimiera Skrzyńska. 60 eni. 

Eg" Skład dzieł powyższych w księ= 

garni Spółki Wydawniczej pol- 

skiej w Krakowie. 1783 17 0 
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Prof. Dr. Obaliński 


mieszka obecnie 


ulica Kolejowa, L. 7, 


naprzeciw letniej kawiarni p. Ja- 
nikowskiego. _ 2370 28 


RREUNRRKWASEEW 
Winogrona 


kuracyjne 


badeńskie i vóslauskie, słodkie i doj- 
rzałe, 2 złr. 80 ct. za b-kilowy ko- 
szyk rozsyła opłatnie do każdej 
stacyi pocztowej za zaliczką 


324690 Antoni Riess, 
w Baden pod Wiedniem. 
s w Królestwie i Galicyi do aprze- 
Ma ątki dania. Majątek, R 1000 
morgów, do zamiany na kamienicę lub mniejszą 
wojskę majątki po 650 i 500 morgów i pod 
Krakowem wieś 280 m., w tem 50 m. łąk i 

wioska, 160 morgów, dv sprzedania. 
Kamienica zestajnią i mniejsza realność. 
Leśniczy egzaminowany, ekonomi itp. 
do umieszczenia i wszelkie ezynności załatwia 
i polea Biuro komis.-inform. Wł. 
Jaworskiego w Krakowie, ulicą 
Grodzka, L. 30. 2339 3 4 


Lekcye stenografii polskiej 


podług systemu Gabelsbergera , udziela 
zdolny stenograf. 1907 10 12 
Wiadomość w Admin, „N. Retormy*. 


Przedostatni tydzień. 


płótna żaglowe i liberyjne, obrusy swej dobroci 


i serwety zwykłej i adamaszkowej 
roboty , ręczmiki zwykłe, adama- 


interes masarski i rzeźnieki|PTZY ulicy Sławkowskiej, 


Glówna wygrana 


WIELKA PRAZKA LOTERYA. | 


L. 


szkowe i kąpielowe, chustki, scier- 

ki it. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 
Cenniki I próbki wysyła się franco. 

Przy znaczniejszem zamówieniu towaru Towa- 

rzystwa daje stosowny rabat, 2125 11 30 


Obszar dworski Brzeżnica 


poczta Brzeźżniea 2345 3 8 
ma do MIW ZACH zwą 


kroczki. 
Z drokarsi Zwiąskowaj W Krakowie 


na ul. Karmelicką, 15, 
do domu p. Gadomskiego, przy kościele 
00. Karmelitów, i poleca się nadal ła- 
skawym względom Szan. Publiczności, 
ręcząć Z8 szybką i rzetelną usługę, oraz 
najlepsze mięso wołowe po ce- 

nach najprzystępniejszych, 
2386 3 3 Z szacunkiem 
Franciszek Sanetrnik, rzeżnik. po 2 zir, za kopę. 
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__L20 W piętro. 
Rybołowstwo Państwa Zassów 


sprzedaje za poprzedniem zamówieniem 
piękny ZRrybek 2352 3 5 


karpi królewskich l 
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Grajower, A. L. 


Papier x fabrski traci Pisłiawakich w Bioiszu 
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Losy po 1 złr. polecają: Józof Alstädter, Amalia Eibenschitz, Stanisław Feintuch, Izaak 
Hochwald, A. Holzer, Albert Mendelsburg, Zyg. Gleitzmann. 


Qdvowiadzialny rzadaa drukarni A. 03:52 12 


2061 18 0 


